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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 29-10-5 nie raz jeden, jak znowu wznawiano bluźnierstwo 
Aryusza o Bóstwie Chrystusa Pana? A zatem 
przystąpcie odważnie do dzieła, wy, którzy przez 
to nowe, wielce chwalebne przedsięwzięcie doda­
liście bodźca pobożności ludowej; należy je prze­
cież tak urzeczywistnić, aby nic nie mogło prze­
szkodzić przelJiegowi jubileuszu i naznaczonych 
uroczystości. Ten niedaleki objaw wiary i po­
bożności społeczeństwa katolickiego musi teź uja­
wnić protest przeciwko wszystkim bezbożnościom, 
które w naszych czasach wypowiedziano i popeł­
niono, musi on dalej publicznie wynagrodzić, za 
niegodziwości, jakie zwracano przeciwko Boskie', 
mu Majestatowi Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza 
publiczne zniewagi Nań miotane. Przystępując 

Przemysłowców Łódzkich .. 
Kasa otwarta od godziny 9 rano do 4 ,po poludniu. -

Wystawa Sztuk Pięknych 
Piotrkowska Nr. 31 

myślność ' lub zarozumiałość wystawiają się na 
niebezpieczeństwo zguby, oraz utraty owych nie­
zmiennych dóbr niebiellkich, dla których przecież 
jedynie zostaliśmy zrodzeni. A ten właśnie cel 

wysta\\i<l dzielo starego pendzla I 
"Giovanni Cavedone" t 1698 r.1 

ma święty rok na względzie. Kościół bowiem ja­
ko troskliwa matka, pomna tylko swej wrodzo­
nej dobl'oei i miłosierdzia, usiłuje przez cały ten 
czas miłością i wszelkiemi śl'odkami, jakiemi roz­
porządza, skierować na lepszą drogę umysły lndz­
kie, aby każdy obmył popełnione przez się grze-

I ' tel'az do samej treści sprawy, widzimy, że naj­
pożądańszy, najpewniejszy, najjaśniejszy i nace. 
chowany prawdziwością sposob zadosyć uczynie­
nia polega na tem, aby' się kajać za przewinie­
nia, a uprosiwszy Boga o przebaczenie i pokój, 
z tem większą gorliwością ćwiczyć się . w cnocie 
lub powrócić do niej, gdy się ją opuściło. Ponie­
waż pod tym względem rok święty przedstawia 
tyle i tak wielkich sposobności, jak o tern wyżej 
wspominaliśmy, przeto jawnie się znów okazuje, 
jak odpowiednią i konieczną jest rzeczą, aby lud 
chrześciański z pełną, szczerą i radosną nadzieją 
przystąpił do tej sprawy zbawienia. 

"Narodziny Mojżesza" 
Wystawa otwarta od lO-ej rano do 8-ej wieczór. 

Wejście 20 kop. 

KALENDARZYK TERMINOWY, 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jaropełka. 
SALON artY8tyczny Bartkiewicza, Zawadzka 1i :l. 

T
WEYS'I.'A W A sztnk pięknych, ulica Piotrkowska N/' 31. 

ATR ZIMOWY V· . " u. Miejsca k b' " lctoria (ul. Piotrkowska ow 67). 
bregne'a' o letom'.', krotochwila w 4-ch aktach Vala­

l IIenlltlqtull'a. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

B U t A J U B I L E ·U S Z O W A 
w przel\ładzie - Przegladu Katolickiego'" " . 

NAKAZANIE 

JUBILEUSZU POWSZECHNEGO 
na Lato Miłościwe 

TYSIĄCZNE DZIEWIĘĆSETNE. 

LEON BISKUP 
Sługa Sług Boskich 

tC8zysłkim 1ciernym Cltl'!JStUSOlCy'm , 7lzający1n 
czytać List niniejszy, ZdrOlcie i Aposłolskie Mo .. 

gosławieńsłtco . 

(Dokończenie ). 

Jest więc bardzo ważnem dla dobra publicz­
nego .i prywatnego, aby ludziom przypomnieć ich 
obowH~zki, zbudzić umysły ich ze snu i napomnieć 
tych wszystkich nieoględnych, którzy, powiedzieć 
można, w każdej godzinie przez swoją lekko-

chy w pokucie, która prowadzi do prawdziwej 
poprawy życia. Tą myślą natchniony, pomnaża­
jąc modlitwy i podnosząc ich gorącość, stara sie 
przejednać obrażony" Majestat Boga i sprowadziĆ 
z Nieba obfitość darów Bożych. Otwiera więc 
szeroko skarby odpustów, których rozdział jemn 

I jest powierzony i zaprasza całe chrześciaństwo, 
aby się oddało nadziei odpuszczenia grzechów, 
sam troszcząc się tylko o to, aby nadmiarem mi­
łości i łagodności najoporniejszy nawet umysł 
przezwyciężyć. Dlaczegóż więc nie mielibyśmy, 
jeżeli to Bogu jest miłe, liczyć na obfite i dzi­
siejszym stl)sunkom odpowiednie owoce? 

Tem stosowniejsze przedstawia się rozporzą­
dzenie Nasze, że jednocześnie niektóre nadzwy­
czajne uroczystości, o ktorych wiadomość, sądzi­
my dostatecznie się już rozszerzyła, posłużą do 
teg~, by we właściwy sposob obchodzić koniec 

l XIX a początek XX stulecia. Mamy tu na myśli 
obja~y czci, jaka z tej okazyi ma być składana 
Chrystosowi Zbawicielowi we wszystkich częściach 
świata. Dlatego nie szczędziliśmy naszego przy­
zwolenia i naszej pochwały dla tej sprawy, któ­
rą pobożność osób prywatnych dokonać zamie­
rzyła. Cóż świętszego i zbawienniejszego bowiem 
można było przed8ięwziąć? Wszystko, co człowiek 
kochać, czego głównie pragnąć, spodziewać się 
i szukać powinjen, spoczywa w Jednorodzonym 
Synu Bożym, ponieważ On .iest naszem z ba wi e­
niem,.naszem zmartwychwstaniem. Chcieć 
go opuścić, znaczyłoby to samo, co chcieć oddać 
się na potępienie. Jakkolwiek więc chwała, hoł­
dy, objawy czci i dziękczynienia, jakie należą się 

l 
Jeznsowi Chrystnsowi, nie milkną nigdy, lecz, 
owszem, powtarzają się wszędzie bez przerwy, to 
jednakże żadne dziękczynienie, żaden objaw czci 
nie może być o tyle wielki, aby Mu się nie na-

Z tych przyczyn, wznosząc wzrok ku Niebu 
i błagając miłościwego Boga, aby w Swem miło­
sierdzin okazał się łaskawym dla życzeń i za­
mia~ów naszych, by łaską ąwoją oświecił ducha 
ludZI, a w Swej dobroci poruszył także ich ser­
ca; idąc za przykładem Naszych poprzedników 
rzymskich Papieiy i w porozumieniu z N:aszymi 
czcigodnymi braćmi, kardynałami świętego Ko­
ścioła rzymskiego, nakazujemy przez ten list 
i ogłaszamy z mocy WszeClhmocnego Boga św. 
Apostołów Piotra , i Pawła i w naszem i~ieniu 
wielki i powszechny Jubileusz i chcemy, aby on 
odtąd uważany był za nakazany i ogłoszony. Ma 
on I'ię rozpocząć w tem świętem mieście od pier­
wszych nieszporów Bożego Narodzenia rokn 1899 
i zakończyć razem z pierwszemi nieszpprami, Bo­
żego Narodzenia roku 1900. A to wszystko niech 
się obróci ku większej czci Boga, ku zbawieniu 
dusz i dla dobra Kościoła. 

W czasie tego roku jubileuszowego przyzna­
jemy i udzielamy miłościwie w Panu naj pełniej _ 
szego odpnstu, przebaczenia wszystkich grzechów 
wszystkim wiernym płci obojej, którzy skruszeni 
szczerze, odbywszy spowiedź i zasileni Komunią 
świętą, przynajmniej raz na dzień przez 20 dni 

I 
z p~'zel'wą, lub bez przerwy, czy to są dni zwy­
czaJne, czy kościelne, licząc od pierwszych nie­
szporów dnia każdego, aż do zupełnego zmroku ! wieczornego dnia następnego, pobożnie zwiedzą 

leżał jeszcze większy i częstszy. A dalej, czyż 
mało teraź jest takich, którzy niepoIllucm i nie­
wdzięcznem sercem Panu, który ich utrzymuje, 
odpłacają wzgardą zamiast przywiązaniem, wy-

. stępkami zamiast dobrudziejstwy? Bezwątpienia, 
!lamo już życie bardzo wielu, tak sprzeczne z Je- i 
go przykazaniami i przepisami, jest już dostatecz- l 
nem świadectwem o ich usposobieniu niegodziwem l 
i w najwyższym stopniu niewdzięcznem. Co po­
wiedzieć na myśl, że nasze czasy widziały, i to 

bazyliki św. Apostołów Piotra i Pawła, św. Ja­I na Laterańskiego i Santa Maria Maggiore w Rzy­I mie, o ile tam mieszkają; gdyby zaś przybyli 
z zewnątrz, jeżeli odwiedzą te same kościoły 
przynajmniej 10 razy, jak podano wyżej - mo­
dląc się przytem z całego serca do Boga o pod-
wyższenie Kościoła, wytępienie kacerstw, zgodę 
książąt katolickich i o zbawienie Indu chrze­
ściańskiego. 

Poniewaź wielu wiernym zdarzyć się mpże, 
iż przy największej chęci nie mogą spełnić wy-
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że) podanych przepisów wcale, a~bo tylko w czę- I a liczba należących do niej parafian stanowiła 
~CI, czy dlatego, że przeszkadza ~m .chor?ba, lub 233,338 dusz. I tak w Łodzi znajdowały się 
Inny powód slu.szny, w samem MIeśCIe Wlecznem, w roku sprawozdawczym dwa parafialne kościoły: 
lub też w cza~Ie podróży do Rzym~, przeto ~e po~ .wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Ma­
względu na ICh dobrą wolI(, o Ile to uczymć ryl Panny, wzniesiony w r. 1866 kosztem ofiar 
możemy. w Pan~, zez~al~my, aby. P? szczer~j dobrowolnych parafian i mieszkańców Łodzi, przy 
skrusze l ważne~ sPQ":ledu, pokr.ze~lem Komumą 76,000 parafianach; księży 4, usługa kt, ścielna 4 
św. tal~źe bralI ud~lał w. wy~len~o.nych od~u. osoby; do kościoła należy 6 morgów gruntu, 
stach, Jak gdyby b:yl~ sami ~dwIedzIlI wspomma- z których korzysta proboszcz parafii, _prócz tego 
n? przez Nas bazylIkI w dmach przez Nas prze- dwa domy mieszkalne. Wartość skarhca wynosi 
pisanych. . .. rb. 6,000. Pod wezwaniem Podwyższenia św. 

. Was przet? wsz~St~IC~, Ukocham Synowl~l Krzyża, wzniesiony w roku 1875, przy 87,088 
gd,zl.ekolwl~k .Slę znaJ.duJ~cIe. wzywa Rzym ~ ml- parafianach, księży 7, usługa _ kościelna 5 osób; 
]OS~H~ do Siebie,. byś~le, ~eśl,1 wam podobn~ pr.zy- do kościoła należą dwa domy mifłszkalne. War­
bylI. Ale k~to~lk?WI, JeślI. chce pozostac wI~r- tość skarbca wynosi 3,848 rb. 76 kop. Prócz tego 
nym swe~u ~mlemu przyl'tOl, aty. w. tym ~WI~: pr~y ulicy Ogrodowej - kościół filialny staromiej­
tym cz~sle me. pl'zebywa~ ": .Rzymle maczeJ, m~ ik~ego pod weźwaniem św. Józefa, w ktorym ilość 
pod opIeką WIary katohckle}. Dlatego on mUSI kSleży wynosiła 2, a usługa. kościelna składała 
przedewszystkiem omijać nieodpowiednie wido- sie"z 3 osób. 
wiska powierzchownych i światowych rzeczy • W Zgierzu znajdujemy kościół pod wezwa­
i ducha swego ~~ierować rac~ej ku ~emu, c.o )est niem św. Katarzyny, ufundawany w r. 1827 ko­
zdolne wzbud~Ic pobożność I UCZUCIa relIgIJne. sztem parafian (odnowienie tej świątyni nastąpiło 
Przedewszystkl~m do tego z~chęca, przy gł~b- w r. 1894), których liczba w r. 1898 wynosiła 
I:lzem rozw~żamu rzecz:y właścn~y char~kt.er WI e· 20,000, liczba księży 3, usługi kościelnej 4 oso­
c~nego Mu~sta,. BoskIe z~a~!ę 'YyCIśm~te na by, do kościoła należy 6 morgów gruntu. Nieza­
mem, ~tórego ~le mogą. zmlemc am ludzkIe pla- leżnie od tego znajduje się kościół poklasztorny 
ny, am moc JakakolwIek. Jezus Chrystus bo- w poblizkiej wsi Łagiewniki pod wezwanien św. 
~iem, Z?awiciel świata,. mi~s~o R~ym jedynie Antoniego Padewskiego, oraz kaplica na cmenta­
I wy~ącz~le prz~d wszystkIe mI. mneml. wybrał do nu. W osadzie Kaźmierz, gm. Babice, wybudo­
podn,lOśl~Jszego . I ~yższ,eg?, .mż ludzkie przezna- wano kościół 400 lat temu pod wezwaniem św. 
czema, I dla SI~ble pOS~'VlęCI~. . Jana; kt~ był fundatorem nie wiadomo (restaura-

Tu lO . dłu~lem I ~aJemll1czem przygotowamu .cya koścIoła odbyła się w r. 1840); lic~ba para· 
ust~no~Ił sled,zIbę swej wł~dzy; tu wedle Jego fian 2,800 dusz, 1 proboszcz, usługi 2 osoby; ko­
",?h ~1:lł stac po ~sz'ystkIe cz~sy tron. Je.g~ N.a: ściół posiada kapitał wiec7'ysty w sumie 1,028 rb. 
mlestn,ka; tu chCIał, aby ŚWIatło meblanskle) kop. 9. We wsi Beldów wzniesiono w 16·em stu­
~auki było strzeż?ne su~iennie i nietyka-ln~e leciu kościół pod wezwaniem W dzystkicb Świę­
I aby stąd owo ŚWIatło, Jako ze swego zdrOJU tych ze składek parafialnych których liczba 
i. swego l.ajc.zci~odniejszeg.o źródła r~zszerzało w r.' 1898 ,wynosiła 5,500 (w' r. 1894 budynek 
SIę na całą z.emlę, tak, IŻ ten, kto SIę oddala starego koscioła został zburzony, a na jego miej­
od wiary ,rzymskiej, odłącza się od Chrystusa scu od tego czasu w7.nosi sie kosztem parafian 
samego. S~i~toś~ ~zymu pomna~ają jeszcz~ pra: nowa świątyni~); z księży 1 proboszcz, usługa 2 
stare pommk, relIgII, nadzwyczajna wspamałośc osoby; w poblIżu kaplica na cmentarzu, oraz 6 
jego świątyń, groby książąt Apostołów, kataku~- morgów gruntu, należących do proboszcza; kościół 
by, w ~tórych spoczyw.aJą boha~erscy męczenm- posiada kapitału rb. 372 kop. 76. W osadzie Ale-

. cy. WIerny, który umIe sluchac głosu tych za- ksandrovlie, gm. Brużyca, wybudowany został 
bytków, uczuje, że nie przebywa w Rzymie jako kościół w r. 1818 przez Rafała Hratoszewskiego, 
podróżny w obcem mieście, lecz przeciwnie, że pod wezwaniem św. Rafała Archanioła (w r. 1896 
czuje się w domu, jak we własnej ojczyźnie prowadzono roboty około wewnętrznego odnowie­
i przy pomocy Bożej powróci lepszym, aniżeli nia kościoła); liczba parafian 2,253, 1 proboszcz, 
przy był. usługi 2 osoby; przestrzeń gruntu, należącego do 

Aby to pismo łatwiej doszło do wiadomości probostwa 4 morgi 150 prętów; kapitału kościÓł 
wiernych, rozporządzamy, aby także przedrukom nie posiada. W osadzie Rżgów, gminy Gospo­
jego, ktÓre są podpisane przez publicznego nota- darz, wzniesiono w 1'. 1630 przez kanoników ka­
ryusza i stwierdzone pieczęcią osoby, dostojnością pituły krakowskiej kościół pod wezwaniem św. 
kościelną zaszczyconej tę samę wiarę dawano, Stanisława (odnowiony w r. 1895); liczba para­
jak i niniejszemu pismu samemu, gdyby zostało fian w roku sprawozdawczym 4,900; liczba księ­
przedstawione lub pokazane. Niech się przeto ozy: 1 probosLCz i 1 wikaryusz, usługi 1 osoba; 
nikt nie waży naruszyć tego Naszego n<.kazania, przestrzeń gruntów 6 morgów; kościół posiada 
ogłoszenia, nadania i objawienia woli, lub zu- kapitał wieczysty rb. 100 i plac przp.strzeni 32 
cbwale mu się przeciwić, a ktoby śmiał się na morgi i 139 prętów. W Tuszynłe, gminy Górki, 
to odważyć, niech wie, iż nie uniknie zagniewa- została wybudowana świątynia w r. 1862 przez 
nia Wszechmocnego Boga i błogosławionych Jego Andrzeja Płodowskiego, pod wezwaniem św. Wio 
Apostołów Piotra i Pawła. t.alisa; liczba parafian 6,480 dusz; księż-y 1 pro-

Dan w Rzymie u _ św. Piotra, roku wdelenia boszcz i 1 wikaryusz, usługi kościelnej 2 osoby; 
1899 dnia 11 maja, a Papiestwa naszego roku do probostwa należy 6 morgów gruntu. We wsi 
dwudziestego drugiego. i gminie Łagiewniki, kościół parafialny, a obe­

C. Kardynał Aloi:z,y iJJasella, cnie fIlialny parafii Zgie,rz, wybudowany w roku 
prodataryusz 170 l przez obywatela Zelewskiego (restauracya 

A. Kardynał jJfacclli. kościoła kosztem rządu nastąpiła w r. 1878; 
1 ksiądz i 1 osoba do uslugi kościelnej; w pobli­
żu 4 kaplice: św. Antoniego, św. Rocha, św. Wa­
lentego i Przemienienia Pańskiego; do probostwa 
należy 1 morga i 15 prętów gruntu; kapitału 
wieczystego kościół nie posiada. We wsi _łt'Iilesz­
ki, gm. Nowosolna, wzniesiono w r. 1766 kosztem 
parafian świątynię pod wezwaniem św. Doroty 
(gruntowna restauracya w r. 1880); liczba para­
fian w roku sprawozdawczym 4,746; księży: 
1 proboszcz i 1 wikaryusz, usługa 2 osoby; do 
probostwa należy 6 morgów gruntu; wartość znaj­
dującego się skarbca 250 rubli; kóściół filialny 
znajduje się we wsi ChOjllY. W osadzie Konstan· 
tynowie, gm. Rżew, wybudowano w r. 1826 ko­
ściół pod wezwaniem Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny, a fundatorem był obywatel Miko­
łaj Krzywiec-Okołowicz, lim~ba parafian w r. 1898 
wynosiła 3',729 dusz; 1 proboszcz, usługi kościel­
Dej 2 osoby; do probostwa należy 6 morgów 
gruntu; kapitału wieczystego nie posiada. We wsi 
Chojuy wybudowano w r. 1492 kościół pod we­
zwaniem św. W ojciecba, kosztem wlasciciela te­
goż majątku (gruntowna rel:ltauracya świątyni 
w r. 1828); liczba parafian 11,771; 1 proboszcz 
i 2 osoby do usługi kościelnej; do probostwa na­
leży 6 morgów gruntu; kapitału wieczystego nie 

M. t P. 
Widziano w Kuryi. 

I. Vicehl-abia De Aquila. 
Zaregestrowano w Sekretaryacie Listów. 

/. Cugnonius. 
Roku od Narodzenia Pańskiego 1899- d. 11 

maja w uroczystość Wniebowstąpienia Pana na­
szego Jezusa Chrystusa, POlltyfikatu Świ~tego 
w Chrystusie Ojca i Pana naszego z miłosierdzia 
Bożego Leona XIII Pa pieża roku d wudziest.go 
urugiego, niniejsze listy aposblskie w przedsion­
ku najzacniejszej Bazyliki watykańskiej w Mie­
ście, otoczony ludem przeczytałem i uroczyście 
ogłosiłem. . 

Ja, Józef z wicebrabiów /Je Aquila, 
abbreviator Kuryi. 

Kościoły w Łodzi i w powiecie łódzkim. 
Według danych urzędowych, w obrębie po­

wiatn łódzkiego, nie wyłączając i Łodzi, liczba 
kościołów katolickich w r. 1898 wynosiła H, 

M 13 ., 
I posiada. We wsi Kurowice, gm. Czarnocin istnie­

je kościół pod wezwaniem św. Trojcy z~łożony 
w r. 1621 przez kapitułę krakowską (gruntownie 
odnowiony w r. 1877); liczba parafian 3,971; 
1 ksiądz i 3 osoby do usługi kościelnej; do pro­
bostwa należy 6 morgów gruntu; kapitał wieczy­
sty kościoła stanowi rb. 313- kop. 16. We wsi 
i gmini~ Czarnocin znajduje się świątynia pod 
wezwamem Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny, ufundo~ane przez kapitułę krakowską 
w r. 1450 (kOŚCIół ten został odbudowany po po­
żarze w r. 1873); liczba parafian wynosi 4,100 
dusz; 1 ksiądz i 3 osoby do usługi kościelnej; do 
probostwa należy 6 morgów gruntu; kapitał wie· 
czysty stanowi suma rb. 732. 

Roboty nadobowiązkowe. Z po·wodu poru­
szonej przez jeden z urzędów dla sp'raw fabry­
cznych kwestyi, czy mogą być ' dopuszczone w fa­
})rykarh roboty po za czasem roboczym przez 
cały personel roboczy, lub przez pewne oddziały, 
departament przemysłu i handlu wyjaś·niił okólni­
kiem za Ng 16,320, że według ścisłej litery pra­
wa takie roboty nadobowiązkowe mogą być do­
zwolone tylko na zasadzie oddzielnej w każdym 
wypadku umowy zarządzającego fabryką z ro­
botnikami. Inspektorzy fabryczni nie mogą sta­
wić przeszkód takim umowom, lecz obowiązkielD 
ich jest przekonać się w każdym wypadku, czy 
umowa zawarta została dobrowolnie, a z tego 
powodu -zarządzający fabryką powinien we wła­
ściwym czasie zawiadomić inspektora fabryezne­
go o umowie z robotuikami co do robót po za 
god~inami obowiązkowemi. Jerlnocześnie mini­
steryum skarbu przypomina inspektorom. fiilbl1y­
eznym, że takiG umowy nie należy uważaĆ' za 
równoznaczne z umowami o najem, a w&ku,tek 
tego robotnik, który zgodził się do roboty nad­
obowiązkowej, może ją w każdej chwili przerwać. 
nie podlegając za t{) karze (art. 145 ust. przem.), 
ani odpo"iildzialności wobec prawa za samowol­
ne opuszczenie pracy (art. 51 p. 4 ust. o karaeb). 

Prawa fabryczne. W warszawskim oddzi~le 
Towarz. popiel'. ros. przemysłu i handlu p. inż. 
R. Czajkowski zdawał sprawę z obrad, które się 
w listopadzie odbyły w Petersburgu w komisyi 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu p. 
Kowalewskiego. Obrady dotyczyły zasadniczych 
zmian w dotycbczasowem prawodawstwie' fa])rycz­
nem, a przedewszystkiem - prawa o wynagrodze­
niu robotuików za n;e~zczęśliwe wypadki. Wobra­
dach brało udział 50 członków, a wtem ?5 z po­
między inspektorów fabrycznych i różuych teore­
tyków, mniejszość zaś z pomiędzy przedstawicieli 
przemysłu. Jako prz'edstawiciel warszawskich kół 
przemysłowych uczestniczył w komi;yi p. Czaj­
kowski. Zdawał wi~c on sprawę ze szczeg6łów 
tych obrad, przytoczywszy treść projektu do pra­
wa, który służył za punkt wyjścia dla komisyi, 
oraz poprawki, jakie w rozprawach w projekcie 
tym zaprowadzono. Dla ogólnej charakterystyki 
projektu należy przytoczyć, iż w miejsce dotycb": 
czasowych nieustalonych zasad do określenia roz. 
miarów wynagrodzenia robotnikow za wypadki, 
nowe prawo wprowadza zasady stałe, t. j. okre­
śla sposób obliczania emerytUl'y podług przecię· 
tnej dziennej płacy, pomnożonej puez 28.0 dni. 
Przytem ustanawia się minimum emerytury za 
niezdolność do pracy w sumie 100 rb. rocznie 
i maksimum w rozmiarze 2/3 ogólnej rocznej pła­
cy. Projekt do prawa okreśta nadto sposób do­
raźnego skapitalizowania tej renty za pomocą 
mnożnika 10. Glowną cechą nowego projektu 
jest przytem to, że w zasadzie Lie uznaje on wy­
p.aclków z winy robotnika. Do szczegółów tego 
projektu jeszcze powródmy. 

Dalszy ciąg wyjaśnień p. Czajkowskiego 
przedstawiony będzie w sobotę na drl1giem, nd 
hoc zwo.lanem posiedzeniu oddziału. 

V lnspektor drukarń. W J\I?! 160 nZb. praw" 
ogłoszono rozporządzenie rady państwa następu­
iące: 1. Dla nadzoru nad dl'ukamiami, litogra. 
fiami i tym podobnemi zakładami, tudzież Dad 
handlem księgarskim w m. Łodzi powstaje z d. 
1 (13) stycznia UIOO J'. prt.y gubernatorze piotr­
kowskim posada inspektora. z płacą prawami 
i przywilejami urzędu, wła{;ciwerui, w myśl Naj· 
wyżej zatwierdzonej d. 20 stycznia 1886 r. uchwa.­
ły rady państwa, innym takim posadom w mia­
stach: Wilnie, KijoV'i ie, Odetlsie i R.vdze. II. Naj· 
wyżej zatwierdzony d. 17 (29) września 1869 J'., 

etat warszawskiego - komitetu cenzury uzupełnia 
się od d. 1 (13) stycznia 1900 1'. przez dodanie 
posady inspektora młodszego drukarń. III. y.r y­
datek, powyższemi punktami spowodowany w su-
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mie 3,500 rb. rocznie, pokrywać . będzie skar.b 
państwa. 

Sprawozdanie zgromadzenia czeladzi sto­
larskiej, za rok 1899, przedstawia się jak nastę­
puje: . 

Dochodu było rb. 1123 kop. 79. 
Rozchód r przedstawia się w następujących 

cyfracb: wydatkowano dla chorych rb. 513 k. 98, 
komorne rb. 125, światło i opał rb . 2.6 kop. 91, 
szafarzowi rb . 17 kop. 75, gazety rb . . 9 kop. 20, 
ogłoszenia rb. 6. Drobne wydatki rb. 46 k. 98, 
razem rb. 745 kop. 79. 

Pozostało w kasie na rok 1900 rb. 378. 
Przyjęto nowych wyzwolonych 66. 

Teatr. Repertuar teatralny na jutro zapo­
wiada jedną z najlepszych fars Valabregue'a 
i Benn(quine'a "Miejsce kobietom.· W piątek po 
cenach zniżonych pojdzie .Zaza" Bertona i Si­
mon!'!, w sobotę zaś po raz pierwszy głośny ut­
Wór Carn'e i Milhaud .Synowa," komedya w 3 
aktach. W niedzielę o 3·ej po południu. Wesele 
Fonsia," Ruszkowskiego, wieczorem po raz drugi 
.Synowa. " 

Benefis. Trzeti z kolei benefis we wtorek 
przyszłego tygodnia odegra p. Karol Ko:)czewski, 
reżyser dramatu i komedyj, a jednocześnie naj­
wy bitniejszy artysta dramatyczny naszej sceny. 

Imię p. Karola Kopczewskiego i jego zasługi 
na scenię polskiej związane są jaknajściślej z roz· 
wojem teatru polskiego w Ł0dzi. ktoremu znako­
mity ten _artysta, bezspornie najlepszy dziś amant 
bobaterski i jeden z najzdolniejszych aktorów 
polskich, pośV\ ięcił najlepsze swe lata. On to 
był niejako twórcą stałej sceny polskiej w Łodzi, 
której przewodniczył czas pewien jako dyrektor, 
a był to okres w dziejach teatru łódzkiego jeden 
z najświetniejszych. To też doroczny benefis 
Kopczewskiego jest do pewnego stopnia uroczy­
stością teatralną dla Ło.dzi i cieszy f:oię zawsze 
najzupełniejszem powodzeniem. 

Ze i w roku bieżącym teatr na benefis Kop­
cz.ewskiego będzie wyprzedany aż do ostatniego 
mIejsca, nie ulega najmniejszej wątpliwości, tem 
więcej skoro benefisant, jak przystało polskiemu 
artyacie tej co Kopczewski miary, wybrał .Sąsia­
dów" Bałuckiego, tę świetną galeryę typów szla­
checkich w Galicyi. okraszoną niepodobnym do 
naśladowania bumorem, tak bardzo, tak natural­
nie swojskim, tak po naszemu zamaszystym. 

.Sąsiedzi" grani byli na scenie łódzkiej po 
raz pierwszy za czasów dyrekcyi Kopczewskiego. 

Ofiary. K. Kamiński złożył w nallzej ~edak­
cyi rb. 2 na wpisy dla. niezamożnycll uczniów 
gimnazyum łódzkiego. 

Stanisław Burchart na ten sam cel 1 rb. 

. Zapalanie. latarń. Na niektórych ulicach 
mIasta, latarnie gazowe bywają zapalane bardzo 
P?źno,. rano zaś palą. się prawie do godz. 7 i pół, 
kIedy JUż zupełnIe WIdno. . 

d 
Cby:ba z~p.alanie i gaszenie latarń dla wygo-

Y publlCzno8Cl. możnaby jakoś unormować. 
Drożyzna mięsa. Najlepsze teorye ekouo­

micz?e nie d~dzą si~ u n.as przeprowadzić, gdyż 
na llleszczęścle, z~':lele Jest ludzi • potrzebują­
cych ?r.ubo zarobrc. be~ pracy. Spekulacyjne 
zdolnoSCl ty~h. ludZI WySIlają się w jednym kie­
rnnku: obeJscla każdego rozporzadzenia prze­
szkadzającego im w łowieniu łatw"ego z~robku. 
W ~yru. ce~u poszczególne gru~y spekulantów 
h~:H~Z~)ą <':lche .synd~kat!, ograniczają swobodę 

dlu, dowolllle kIerUją dostawami i cenami 
:rtykułów codzien~ej potrze!..y a zwłaszcza spo-

błwdczych. Zaledwie została ~ cześci zażegnana 
Ie a w l • 

ol ~g owa, mamy znów nową biedę z dro-
zyzną mH~sa. -

. Być m.oże, że oddziaływały dotychczas prze­
pISy p:zeclwko zawleczeniu epizootyi, która na 
szcz,ęśCle . dz~ś już prawie wygasła; w każdym 
bą?z razIe me mogą one powodować tak Zl:lacz­
ne) drożyzny. Że działają w tej mierze bne 
przyczyny, o tem trudno chyba wątpić. Jest to 
prosty wyzysk spekulantów mięsnych. 

. Czyby nie dało się u nas zawiązać spółki 
mięsnej? 

Kuratoryum dla głuchoniemych. P. guberna­
tor piotrkowski otrzymał zawiadomienie o Naj­
wyżej zatwierdzonej ustawie kuratoryum w Pe­
tersburgu, mającem na celu rozciąganie opieki 
n~d głuchoniemymi, z poleceniem wydania okól­
nIka do prezydentów miast i naczelników powia­
tów gub. piotrkowskiej. 
. Na skutek tego prezydent m. Łodzi, Zgierza 
l :laczelnik powiatu łódzkiego otrzymali od pana 
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gubernatora piotrkowskiego okólnik, traktują­
cy o sprawie zatwierdzonej ::stawy kuratoryum 

. z prośbą, aby przedsięwzięli starania i zajęli się 
żywo utworzeniem oddziałów wzmiankowanego 
kuratoryum w Łodzi i w miejscowościach powia­
tu łódzkiego. Przyczem p. gubernator oświadczył; 
iż przy:stąpi sam do utworzeni~ takiego oddzi~łu 
w Piotrkowie. 

Z poczty. Wszelkie cenuiki, bilety i t. p., 
wysyłaue pod opaską, powinny być oddawane 
na pocl.cie w kopertach niezapieczętowanych. 
Tymczasem wiele osób, widocznie więcej przez 
nieuwagę, aniżeli nieświadomość, zakleja koper­
ty. Okoliczność ta sprawia niepożądany skutek, 
gdyż dla sprawdzenia zawartości, koperty muszą 
być rozrywane, przez co utrudnia się i opóźnia 
wysłanie korespondencyi. 

Handel królikami. W każdy dzień targowy 
na Zielonym . Rynku kilku ludzi trudni się 
sprzedażą królików; mają 2 gatunki tych zwie­
rząt, większe i mniejsze. 

Za mniejsze wagi 2-3 funtów żądają po 
25 -30 kop., za większe zaś wielkości średniego 
zająca wagi 6-7 f. żądają 50-70 kop. Sprze­
d!~jącymi są mieszkańcy Bałut, którzy, prowadząc 
hodowlę tych zwierząt na małą skalę, ~arobkiem 
ze sprzedaży podtrzymują byt swoich rodzin. 

Ludność przeważnie biedniejsza rozchwytu­
je króliki. 

Z przemysłu. W "Zbiorze praw" ogłoszono 
ustawy następu.iących Towarzystw akcyjnych: 

"Łódzkie Towarz.ystwo przemysłowo-handlo­
we" , za,łożone przez L: L. Lurie 'go. Kapitał za­
kładowy 800,000 rb. Siedziba zarządu w Łodzi. 

"Tomaszowskie Towarzystwo akcyjne far­
biarni i wykończalni". Towarzystwo nabyło 
w Tomaszowie przędzalnię i tkalnię wełny, wy­
kończalnie i · farbiarnie L. L. Herbsta i F. D. 
Deutscba" Kanitał z~kładowy 300,000 rb . . Sie­
dziba zarządu w Tomaszowie. 

Cechową szkołę kroju sukien i okryć dam­
skich otwiera w początkach lutego r. b. w na­
szem mieście pani F. Brosz. W szkole tej, uczen­
nice po skończeniu nauki i zdaniu odpowiednie­
go egzaminu otrzymywać będą świadectwa cecbo­
we na t. zw. mistrzynie i podmistl'zynie, jak się 
obecnie już praktykuje w Warszawie.! 

Z głodu. Codziennie w godzinach wieczor­
nych na ul. Dzielnej daje się · spotykać dwoje 
młodych dzieci, cbłopczyka lat 12 i dziewczynkę 
lat 10; chłopiec nosi na ręku kilkumiesięczne 
dziecko. Dzieci te atakują przechodniów, pro­
sząc o jał!Dużllę; na zapytanie przechodniów od­
powiadają, iż iest ich w domu 4, ojciec od paru 
miesięcy bez roboty, matka zaś kaleka od pewne­
go czasu ciepiąca na zboczenie umysłowe. War­
toby rzecz tę sprawdzić i nad roqziną tą roz­
ciągnąć opiekę· 

Z kolei elektrycznej. Wczoraj o godzinie 
9.ej zrana u idącego tramwaju na linii Belenów­
Paradyz, spalił się przewodnik elektryczny. Po 
krótkiej przerwie pociąg ruszył w drogę. 

pożar. Wczoraj o godz. 5 m. 40 wieczorem 
wezwano pierwszy i drugi oddział straży ogni/)­
wej do pożaru przy ulicy Cegielnianej pod oM 29, 
gdzie u zamieszkałego na drugiem piętrze krawca 
od spadnięcia lampy .zapaliło się ło~ko i pościel. 
Przybyły drugi oddZIał straży w mespełna trzy 
kwadranse oeień ugasił; pierwszy oddział nie był 
c·zynnym. St;aty wynoszą kilkadziesiąt rubli. 

WypadkI. W dnin wczorajszym około godziny 7ł 
wieczorem na ulicy Dolnej pod )Iq 9, Katarzyna Komo­
rowska w sprzeczce ze swoim mężem, została pokaleczo­
na przez ostatniego nożem. 

- Tegoz dnia około 'godziny 6{- wieczorem na ulicy 
Cegielnianej około domu ]Ii! 51, Józefa Marszak 65 lat, 
zamieszkała na tejze ulicy pod N! 59, przechodząc upadła 
z poślizgnięcia się , przyczem uległa złamaniu biodra. 

W obydwóch wypadkach Pogotowie ratunkowe udzie­
liło poszwankowym pomocy. 

- W tych dniach fryzyer Szlama Cytowski, za­
mieszkały przy ulicy Drewnowskiej pod },~ 26. w bójce 
ze strózem domu Ludwikiem Ochman, zadał temuz rany 
nożem. 

- W tych dniach na ulicy Zacbodniej pod i.},~ 56, 
w korytarzu. synagogi znaleziono hłewiadomo przez kogo 
podrzucony trup dziecka. 

- W fabryce Grobmana na ulicy św. Emilii, robot­
nikowi Władysławowi Kamińskiemu koło maszyny po­
tłukło silnie rękę. 

TEATR. 
«Wesele Figara», komedya w 4-ech aktach, przez 

Beaumarchais. Benefis Stefanii Gromnicldej. 

Ucisk ducha narodowego przez rząd królew­
skiej Francyi musiał wywołać odpór, który prze-
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dewszystkiem objawił się w literaturze wspólcŁe­
snej. Gdy bowiem na dworze Ludwika XV roz­
pusta . i panowanie metres dosięgly do zenitu, 
wśród 11ldl1, gnębionego przez złą administracyę 
i sprzedajne sądownictwo, duszonego nadmierne­
mi podatll:ami i demoralizowanego przez rozpust~ 
możnycb, krążyć poczęły utwory literackie, szy­
kanujące . na wszelki sposób ówczesne obyczaje 
dworu i szlachty, tudzież ' rządy metres królew­
skicb. Wśród pisarzy doby ówczesnej żaden 
atoli nie pozyskał takiej sławy. jak Piotr Augu­
styn Caron de Beaumarched, . początkowo zegar­
mistrz, później nauczyciel muzyki córek Ludwika 
XV-go, które uczył grać na harfie i icb protekCji 
dalsze swoje powodzenie zawdzięczał. 

Z licznych jego dzieł, celujących przenikli wą 
dy~l~kty~ą, oryginalno~cią i wykwintną satyrą, 
naJwIęceJ rozgłosu mIały .Cyrulik Sewilski­
i • Wesele Figara", napisane w r. 1775. 

W tej ostatniej komedyi, którą p-ni Grom­
nicka wybrała na wczorajszy swój benefis, Beau­
march ais z właściwym sobie talentem chłoszcze 
współ~zesne obyczaje, a pod postaciami szlachty, 
dworzan i mieszczan z okolicy Sevilli, w sposób 
bardzo dowcipny i wykwintny daje złośliwą sa­
tyrę na dwór Ludwika XV, nie oszczędzając 
przytem samego króla rozpustnika, którego ukrył 
pod figurą hr. Almaviva. Ta okoliczność była je­
dnym z naj celniejszych motywów powodzenia ko­
medyi Beaumarchais, a i dziś jeszcze dla publicz­
ności obeznanej z dziejami Francyi, niemały 
przedstawia interes. Pozatem sama faktura sztuki 
miejscami bardzo naiwna i przestarzała, nie może 
zainteresować szerszego ogółu widzów, których 
smak teatralny kształcił się na utworach nowo­
czesnych. Niemniej za zasługę poczytać należy 
tak dyrekcyi teatru jak i benefisantce, że dała 
nam poznać jeden z 'najpopularniejszych utworów 
francu~kiej literatury dramatycznej z wieku XVIII, 
wznowiony z dużem powodzeniem na scenie war­
~zawskiej w r. 187.1. 

• Wesele Figara" należy do ty~h komedyj 
starego repertuaru, które wystawione być muszą 
i wykonane stylowo. Czy styl ten panował wczo­
raj na scenie? 

Tak i nie! Jeżeli bowiem weźmiemy ~od 
uwagę kostyumy stylowe i bogate, tudzież ponie­
kąd ubranie sceny, styl zachowano, dzięki nmie­
jętnej i sumiennej reżyseryi p. Karola Kopczew­
skiego, ale panie, zwłaszcza zaś p. A. Rotter 
z .uczesaniem <moderne ) , bynajmniej nie odpo­
WIadała stylowi epoki, nie wspominając już nic 
o dowolności w strojacb. 
. Co do samego wykonania sztuki, stylowym 
był pan Różański w roli hr. Almaviva, po­
cząwszy od charakterystyki i ruchów, a skoń­
czyws.zy na całem ujęciu roli, z której portret 
Lu.d~lka XV taki, jakim go nam przekazały 
dZIeJe, występował jak najwyraźniej. 

To samo i p. Kopczewski w roli Figara 
utrzyma~ ów satyryc.zny ton i charakter postaci, 
w któfeJ ukrywa Się sam autor i w zręcznej 
dy~lektyce Figara chłoszcze biczem satyry cały 
pohtyczno-społeczny współczesny sobie ustrój. 
Grał przytem p. ;Kopczewski z niezrównan~ swo­
bodą i iście francuską lekk{)ścią. 

Benefisantce przypadła w udziale bardzo od­
powiednik. dla jej talen~u rola Zuzanny, pierwszej 
pokojowej hr. Almaviva. Zagrała ją żywo i lek­
ko ~ tą cechującą zawsz~ p. Gromnicką subtelną 
kokwteryą, utrzymaną dobrze w mierze i ogni­
sty~ tex.nperament~m. To. te~ nagradzano ją 
rzęsistemI oklaskamI a po akCle pIerwszym owacyą, 
ujętą w k.osze kwiatów i bukietów z podarkami. 

Do najtrudniejszych ról w "Weselu Figara" 
bezspornie należy rola Herubina, pierwszego pa­
zia hrabiego, którą powierzono p. S. Roter. Mło­
d~ artystka wywiązała się z niej nadspodziewa­
me dobrze., ~ sce~a .z hr: Almaviva, kiedy pazik 
w: IFrze m~mlczneJ u)aWllla zachwyt dla swej pa­
nt l matkI chrzestnej, wykonaną była prawie bez 
zarzutu. 

Do uświetnienia benefisu przyczynili siq je­
szcze wyśmienitą grą: p. Winkler w epizodycznej 
roli sędziego don Gusmana Briddison, p. Olszew­
ski w roli doktora Bartholo i p . . Zelwerowicz 
w roli Bazilia nauczyciela muzyki, tudzież panie 
A. Roter w roli hrabiny Almaviva i p. Winiarska 
w roli Marceliny, klucznicy. 

~!. Łqpiński. 
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Kalisz. Nowo powstały oddział Tow. popie­
rania ros. przem. i handlu w Kaliszu niezbyt ja­
koś zaciekawił przemysłowców tutejszych, którzy 
w małej liczbie zapiRali sili na członków. 

Na pierwszem posiedzeniu oddziału omawia· 
na blidzie sprawa komory towarowej w Kali~zu 
wobec spodziewanej kolei ~arszawsko-kaliskiej; 
zrozumieli ważność oddziału l'l'zemysłowcy za­
miejscowi, którzy natychmiast po ogłoszeniu za­
pitali sili na członków; jedno z piel'wszych po­
śpieszyło z zapisem akcyjne Towarzystwo szlose­
rowskie z Leśmierza. 

- Ministeryum spraw wewnlitrznych zatwier­
dzilo postanowienie rządu gubernialnego w spra­
wie utworzenia w mieście naszem nowej dzielni­
cy z ulicami Majkowską i Nową. Po obu stro­
nach tych ulic wyznaczono 10 placów, przestrze­
ni 154 do 340 sążni kwadratowych. 

Koło. S. p. Ojciec Jakók Stąporkiewicz, za­
konnik zgromadzenia 00. Bernadynów, zmarł 
w Kole, gubernii kaliskiej, 23 grudnia ubiegłego 
roku. Nagła śmierć, spowodowana przez niesz­
częśliwy wypadek, osierociła zgromadzenie za­
konne, i napełniła smutkiem i boleRcil~ rodzinę, 
przyjaciół i znajomych nieboszczy ka. 

Nafta Z Pińczowa donoszą do "Gazety Kie­
leckiej" o sells8cyjnem odkryciu. 

Oto we wSI Złob, przy kopaniu fundameu­
tów, w głlib0kości kilku łokci, natrafiono na ro­
pę nafcianą· Karespondent dodaje, że okolicz­
ność ta nie została dokładnie zbadana. 

Rzecz to dziwna, gdyby bowiem istotnie 
w Pińczowie znajdowały sili 'źródła nafty, oby­
watele miasta posiedliby odrazu duże majątki. 

Dlaczego nie przekonano sili dotąd, czy rze­
czywiście to, co wzilito za . ropę nafcianą, ropą 
taką był{l, pojąć trudno. 

Radom. Wiecz~rem dnia 15 b. m. w sali 
sesyona1nej Kasy Przemysłowców radomskich 
odbyło się ogólne zebranie uczestników Towa­
rzystwa "Poszukiwacz", zawiązanego w roku. ~e­
,szlym w celu poszukiwania rudy żelaznej l lD­

nych pożytecznych minerałów p. f. "Poszuki­
wacz". 

Na tem drugiem z kolei kwartalnem zebra­
niu odczytano protokOł poprzedniego posiedl.enia 
i sprawozdanie z działań zarządu w ciągu upły­
nionego kwartału. Akcyonaryusze biorący udział 
w posiedzeniu podpisali protokół, ze sprawozda. 
nia zaś dowiedzieli się, że zarząd wydał w ciągu 
półrocza sprawozdawczego 50?0. ~b. ~zyli trzeci~ 
'Część kapitału zakładowego; Jezeh WIęC wydat~I 
prowadzone bedą dalej w tym samym zakreSIe 
jak dotąd to ~a rok cały kapitał zostanie wy­
czerpanym. Stosując się do obowiązującego ~ n~s 
prawa górniczego Towarzystwo może znaleśc . Sl~ 
w konieczności wydobywanill. na przyznanych 
już placach prawem przepisanej ilości minera­
łow. Ze wzgllidu na powyższe okoliczności, z~­
rząd przedstawił pod decyzyę ogólnego zebrama 
pytanie: czy 'nadal ~ają być pr?wad~one ~oboty 
poszukiwalne bez żadnego ogralllczema - Jak to 
dotychczas miało miejsce. czy też winny być 
<'graniczone do rozpoczętych już szybów? W cza­
sie dyskusyi jeden z llcze~tników zauważył, że 
mogą się nastrliczać bardzo k?rzy~tne pro pozy . 
cye, dotyczące nowych po~zllkl~an, propozycye 
więc takie winny być uwz~l~d?1011e. Na. tli .słu. 
szną uwagę wszyscy zgodZIlI 81~ -- ~ostanovnono 
wiec ograniczyć sili przy pOszukIwalllach do wy­
ko~czenia rozpoczlitych już robót, gdyby jednak. 
uczyniono Towarzystwu jakąbądź korzystną pro­
pozycyę, to należ~ ją ~wr.gllidnić, lecz nie ina­
czej jak z decyzyl komltętu. 

Ze sprawozdania uczestn:cy zebrania dowie­
dzieli się w dalszym ciągu, że vy .drugim kw~r-
1ale znaleziono rudli w trzech mieJscach, a mla-
1I0wicie we wsiach: Wąsocko, Parczów i Skro­
nino; odpowiednie podania złożono już na ręce 
inżyniera okręgowego . . 

Ogółem Towarzystwo ma dot~d. zapewDl~­
llych 5 placów kopalnianych-wartośc Ich w dWÓJ­
nasób przynajmniej przewyższa pouiesioue dotąd 
koszty. 

Łomża. Zakładów dobroczynnych znajduje 
się w gubernii 7, miauowicie: szpital św. Ducha 
w Łomży szpital św. Stanisława w Szczuczynie, 
szpital ś~. Józefa w Ostr?łęce,. przylulisko w .O~­
trołttce, przytulisko dla lDwalldów w TykoClUJe 

ROZWÓJ. Środa, dnia 17 stycznia 1900 r. 

i przytułek dla dzieci w Łomży. Szpital św. 
Ducha w Łomży, mieszczący sili w domu włas­
nym, dwupilitrowym, posiadał w roku sprawoz­
dawczym 40 łóżek, ·zapasowych 20. Zakład 
przyjmuje chorych wszelkich stanów i wyznań, 
nadto chorych ambulansowych, którzy otrzymują 
lekarstwa bezpłatnie. W ciągu roku 1898 leilzy­
ło się w szpitalu 798 chorych, z których wy­
zdrowiało 624, zmarło 93. Procent śmiertelności 
wynosił 11.6 proc. Przeciętny wydat~k dzienny 
na chorego obliczono na 60.1 kop. Dochód ro­
czny szpitala określa cyfra 13,833 rb. 19 kop., 
wydatek roczny 12,711 rb. 51 kop., z których 
wypłacono 11,472 rb. 35 kop. W końcu roku 
w ka~ie zakładu znajdowało sili 2,360 rb. 84 kop. 

Korespondeneya. 

Rzym 2 stycznia . . 

Na smutnym procesie o morderstwo senatora 
Notarbartola przez sycylijską maffi.~, toczącym 
się w Medyolanie i zajmującym ciągle i to na­
miętnie opini~ puhlic~ną, ciąży jeszcze fatalność 
tajemniczości, - Świadkowie zeznają fał!lzywie, 
zaprzeczaj~ jedui drugim; obawiają sili widocznie 
zemsty maffii jednem słowem zacierają ślady, 
kłamią na wyścigi. ProceR ten, zdaje ,,-ię, będzie 
miał jedną VI idką zasługli: ostrzeże o nędzy mo­
ralnej panującej w Sycylii. To teź rząd włoski 
postanowił wziąć się teraz, korzystając ze spo­
sobności, do wytępienia plagi, toczącej wyspę, 
pójdzie, jak tutaj sili mówi, al fondo. 

Od dawna z%\pewne nie było tak ważnego, 
tak znaczącego procesu na włoskim półwyspie 
jak ten. Ważniejszym jeszcze może będzie proces 
ex-deputowanego Rafała PaUizoli, jak wiadomo 
już uwięzionego, gdyż po tym bohaterze maffii 
t;podziewać sie należy rewelacyj bardzo skanda­
licznych. hk dotąd skompromitowani, są roz­
maici urzęduicy sądovd, władza policyjna Pal er­
ma, karabinierzy t. j. żańda.rmi, oraz zdaje się, 
także kilka osobistości z wyższych sfer palermi­
tańskicb, z · rady miejskiej, Banku sycylijskie­
go i t. d. 

Do dziś dnia proces medyolański nie zdołał 
jeszcze wykryć przebiegu zbrodni i nie przyniósł 
dowodów morderstwa. 

Za to, całkiem niespodziewanie, stał E'i~ po­
wodem dymisyi obecnego m.inistra wojny, gene· 
rała Mini, który przed laty dziesięciu, kiedy 
Notarbartolo został zamordowany, hył komisa­
rzem królewskim w Palermie. Mirrl, ' powolany 
na świadka, zeznał, iż prokurator ówczesny, 
Venturini, niedbale śledztwo prowadził, na co 
Venturiui, dziś na emeryturze, ogłosił zaraz list 
Mirrego z owego czasu, w którym komisarz upo­
minał sili o wypuszczenie z wilizienia pewnego 
zbrodniarza, uczestnika maffii, gdyż potrzebnym 
będzie przy wyborach do parlamentu. 

List był wysące kompromitujący i. dlatego 
generał podał się niezwłocznie do dymisyi i zło­
iył tekli ministra wojny. 

A teraz, co nam przynie~ie proces R. Palli­
zoli i mordercy. aresztowanego już, Fontany? 
Książli Mirto w Palermie udzielił temu ostatnie· 
mu asilum, jak w średnich wiekach i dopiero 
po układach z policyą go wydał. Zdaje si~, iż 
i duka deUa Verdura, palermitański milioner,. 
jest skompromitowany. 

Tak więc maffia jest temlltem rozmow i r07l­
myślań, o maffii piszą, upiewają ją i przytaczają 
auegdoty. Z tego wszystkiego wypływa, że Sy­
cylia, jest jakby piętą Achillesa, w tej nodze czy 
bucie włoskim. Bo północnych ani środkowych 
Włoch nie można wc'ale por6wnywa6 z południo­
wemi. Północne Włochy nale'Źą niewątplivde 
i bezwzględnie do prowincyj, przodujących cywi­
lizacyi europejskiej w rozmaitych kierunkach, 
a nawet wyprzedzają taką np. Francyę i Niem­
cy. Ze środkowemi Włochami jest mniej więcej 
to samo. Za to Neapol i Sycylia pozostały tak 
dalece w tyle, że wierzyć się nie chce, iż nale­
żą do tej samej ojczyzny i wspólnego pllt.stwa. 
Można sobie wyobrazić z jakiem uczuciem nie­
smaku medyolańczycy spoglądają na osohliwą, 
obcą im galeryę osobliwych świadków, przyby­
łych z gorącej Sycylii... 

Nie chciałbym, aby winli maffii zrzucano na 
całe Włochy. Jest to cboroba lokalna, wyłącznie 
sycylijska, tak jak "kamorra" jest chorobą spo­
łeczną neapolitańską. Patrzymy na te 'objawy 
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z tem samem uczuciem pogardy, z jakiem pa­
trzy na nie reszta Włóch, obca charakterem, ży­
ciem pl'ywatnem i publicznem, mająca bardzo 
mało cech wspólnych z sycylijskim pal'tykula­
rzem. Włoch z północy, albo ze środka półwyspu 
czuje się tam prawie tak samo obcym, jak my, 
turyści z połnocnej Europy. . 

Jak już dawniej wspominałem, Leonowi XIII 
z powodu Roku Jubileuszowego miano ofiarować 
złoty kielich mszalny ze składek włoskich ro­
·botników. Doręczenie tego kielicha odbyło się 
przed kilku dniami. W sali tronowej, przytyka­
jącej do saloniku prywatnego, w którym Papież 
czasem prywatnych posłuchań udziela, zgroma­
dziła się deputacya czterdziestu członków rzym­
skiego ~stow. wspólnej pomocy dla robotników" 
(pod wezwaniem św. Joachima), pod · przewodnic­
twem prezesa Alfonsa Mencacci. Zgromadzenii 
"Oddali Leonowi XIII złoty kieliieb, na przemowę 
żaś prezesa Papież polecił odczytać swoją odpo­
wiedź, z której wyjmujemy najważniejszy ustliP, 
zawierający nauki, udzielone jl~ż poprzednio 
w Encyklikach: Quod muneris ne-stri i Rerum 
novarum. 

"O! gdy oni (t. j. robotnicy) pamiętać będą 
o tem, aby się usilnie trzymać nau,k, jakieś my 
im dali, a które są paukar.ni Ewangelii; jeśli 
zamkną U8'ty przed ułuduemi obietni~'ami progra· 
IIl6w wywrotowych, a jeśli zachowa.ją w całości 
charakter robotników · katolickich, wted1y rzeczy­
wiśc~e zamienią żelazo na złoto, gd:y~ skromna 
praca ich rąk, podtrzymywana po chlliOeściań'lku 
i pobłogosławiona przez Boga, będzie źródłem' 
prawd'2Jiwem bogaetw dla ich rodzin, Ź'ywotnym 
żywiołem życia i porządku społeczneg:o,. ducho­
wym skarbem zasług dla zbawienia dllwl1._._" 

Jutro, w śwj~t() Trzech Króli odprawimy Mszli 
św. was1iym kieliehem, ofiarując VJ nim EIIoatyę św. 
pokoju i miłości i modlić się będziemy za 
wszystkie klasy l)(}hotnicze .... "I 

WiadJomem je~t także, jaką wagę w Waty­
kanie przywiązują do kwestyi społecZ"l1lej, d'o 
spraw robotników. Kiedy Leon Xln w' jesieni 
r. 1887.' ebchodził inbilęusz swego kaphaDi1twa, 
pierwszą, ]? ,ielgrzYflilikę jaką przyjął po obchodzie, 
była pielgrzymka. ·robotników francuskicb." pod 
wodzą znanego p .. Bumela, który często , w Rzy­
mie sili; zjawila, lila czele pątników ze' s~eJr ro­
boczych. 

Pa~ież wyg.h~dał stosunkowo dob11ze., a na­
dewszysllko wy~azał neiwość umysłu, . 2mdz-i'wia­
jącą w tym wieklł> .. 

Fantastyc.zll,em,i są jednakowoż rozmai,te- wia­
dom( ś{:i, . pod.awane ~ty to przez dzienniki ber­
lińskie, . czy t~ przez wiedeńskie; nie liliIJające 
żadnych stosllnków ~ Watykanem. Czuję się 
W obowiązkl1: ostrzeJz przed :emi kae·zkami 
dziennikarskiemi. elukubracyami 1'0MDsiitycb ko­
respondelł,tów t gdya co chwila jakaś no·wa, z [l0~ 
~ietł!za schwytana wiadomość ukazuje si~ w tam· 
tejs~ych drziennikach. Obecpie ktoś wymyślił sło~ 
wat jakoby p(),wi0dziane przez Leona XIII, iż 
cz-ując kon.iec zbliiający się żywota swego, rad ' 
jest, że będzie miał 'lIastępcę w kardynale Got­
t ,im i t. p. Wsaystko to są wymysłly wy~brażni 
korespondent6.w, tak jak w czasie ostatu.ie-j groź­
»ej chor4>by i operacyi przez jaką. )l<vl§':)szedł 
Leon XIII, wiedeńska "N eu Freie Presse" Z:l-

, mies~czała nsjfantastyczniejsze te1eg-r·amy sweg'> 
tutejszego współpracownika. 

. Karnawał tutejs~y upływa. diotąd dość cicho 
i bez zapowiedzi wielkiego ożywienia. Jak dotąd, 
jeden tylko. wieczór u br. IIe10n'Y ~lierowej zgro­
madził arystokratyczne towar~ystwo rzymskie. 
W ambasadzie aU:itryackiej przy K wił'ynale bę­
dzie jedno wielkie Pl'Zyjlicie-~ podczas gdy amba­
sada przy Watykanie spędzi cicho karnawaL 
gdyż hr. Rev~l·tera jest jesz0ze w żałobie PO), 
śmierci żony swej, z doma hrabianki Buturlin. 

Odbył sili wprawdzie przed dwoma dniam,i 
ślub księżuic/.ki IzaheUi Cl)lonna z marki:4em 
Chigi-Zoudadari z Sj e,1.l y , ale wspaniały pałac 
ks. OolollUów otwarł sili tylko dla nsjblitszego 
kółka rodzinnego. A. szkoda, bo takiej sali balo­
wej i apartamentów jak w pałacu głowy }·odzi· 
ny Oolounów-, u ks. Marka Autoniusza, d:&iedzicz· 
nego assiiltente al soglio papieskiego, uiełatwo 
się znajdzie, tak jak nie łatwo się znajdźie, rów­
nego wspaniałego typ'u, rzymianki, jak siostra 
nowozaślubionej, ks. Wiktorya Oolonul), naj­
piękniejsza panna w Rzymie. 

Telegramy dl)niosły już o katastrofie w Amal­
fi, gdzie cZliśĆ skał panujących nad uroczem 

' miasteczkiem, połnżonem pomiędzy Neapolem 
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a Salermem, zwaliła się zburzyła dwa hotele 
przeznaczone dla turystów, z których też kilkn 
zostało zmiażdżonych, pomiędzy nimi córka de­
putowanego angielskiego p. Galloway-Weir, któ­
ra tam dla zdrowia . bawiła, z osobą przydaną 
sobie do towarzystwa. Amalfi jest najcieplejszym 
kątem we Włoszech południowych z wyj~tkiem 
oczyw.iście Sycylii. Znają Amalfi .nasi turyści, 
zwłaszcza malarze polscy, gdyż czarnjące poło­
żenie nad morzem ściąga tam wielu podróżnych. 
Samo miasteczko nie jest zajmującem, ale posia­
da wspaniaJą katedr~ z XI wieku, cacko archi­
t~ktury lombar:!zko-normandzkiej, jakiego w ta­
kIm zakątku trudnob:r się spod7.iewać, Z tem 
Wszystkiem, pomimo cudownego położenia, ślicz­
nych wyc~eczek, bliskości Neapolu, Salerna i Pe­
stum,kto wie, czy katastrofa oberwania s;ę skał 
~a~ miasteczkiem, nie będzie dlań wyrokiem 
~mlerci, . gdyż istnieje obawa, że skaliste pagórki 
I.nadal osuwać s~ę będą, a w takim l'azie cudzo­
ZIemcy przeniosą się albo do Salerna, albo do ' 
80rrenta, wreszcie do Vietri. Jest jakaś widocz­
nie fatalność, ciążąca nąd :latoką neapolitańską, 
bo i pobliska Iscbia dwukrotnie nawied:lOną zo­
sta.ła przed laty strasznl;m trzęsieniem ziemi. 

Z Padwy donoszą mi, iż Tadeusz Popiel, 
który tak chlubnie zapisał tam swe , imię freska­
mi w polskiej ka!llicy, otrzymał zlecenie ubrania 
malowidłami ścian kaplicy holenderskiej, a prócz 
tego otrzymał jeszcze obstalunld w okolicy. 

Z RÓŻNYCH STR'ON .. 

Słownik boerski. Paryski nJounial" podaje 
}!rzekład niektórych wyrazów boerskich, spoty­
kanych w nazwach miejscowości z widowni woj­
ny. Tak np. "spruit" zllaczy rzeczka, strumyk 
(Dornsspruit, Bronhorstspruit); "modderR--bagno 
(~odder River); "doorń"-las . drzew i krz.akÓw 
CIernistych (Doornkop); "kop" albo "kopie"­
Wzgórze (Lombards Kop); "pan"-dolina, pła­
S~czyzna (Grasplin), "laagte", nv1ei", "dal" row­
Oleż oznacza dolinę (Elandslaagte, Jacobsdat); 
"nek, poort. neuwte"-wąwóz górski (Nichol­
son's Nek, Nauwpo(,rt); "uauw"-wąski; "l'Jerg"­
(góra) Stormberg: (Góra burz), "kloof" -droga 
W wąwozie (Grobler's KloM); "riet "-trzcina 
fĘietf'Jlltein) "klip" - stroma skała; "drift"­
przejście w bród; nbo~ch"-la~; "aar"-woda 
podziemna; "fontein" - strumyk; "gras"-trawa, 
łąka; "nest"-gniazdo. Nie brak też miejsco­
wościom nazw malowniczych: Elandslaagte zna­
czy równina uniesień; Dauwdrop,--kropla rosy. 
June ,zIl:ów. maj.ą tendencyę moralizatorską; tak 
Dp. 'l.W:Istmet.: Dle kłOćcie Hię, Hepmekaar: dopo­
magaJcIe sobIe wzajemnie. 

Naj!"łodszy syn Garibaldiego, Manlio, zmarł 
w. B?rdIghene, przeżywszy lat 28; zwłoki prze­
WIeZIone będą na Caprerę. Matka Manlia była 
trzecią żoną Garibaldiego. . 

Laureaci .fundacyi Nobla. Zbliża się czas, 
w którym mają hj c rozdane po raz pierwszy 
nagrody honorowe z milionoweO'o zapisu Nobla 
Postanowienia ~e8tameutu uległy, za zgodą pra~ 
WIlJ:ch spa.dkobIerców, pewnej zmianie; nagrody 
Udzle!aue będą nietylk? za prace dOKonane 
"W CIągu roku poprzedzającego" lecz i z~ te, 
ttó.re ~owstały w dalszyc~ latach ubiegłych. 
d. II~ WIadomo, kandydatamI do nagród są, mię-

zy lllnymi: profesor Roentgen, Marconi Nor-
~enskjOld (za odkryci,a na~I~owe). Henryk Du­
ż:)n~ (~yjący w nędzy . tw6rc~ Czerwonego Kr~y­

I 1< rYderyk Bajer (rzeczlllk pokoju). 

Atlas Andreego. 

W8p::minal;śmy jnż przet! o p::.ru dniami Pl)­
krotcłl o "fałszowaniu" przez niemców geogJ'afi:. 

Śmieszne wydawać się musi każdemu roz­
?ądeemu człowiekowi powyżJ:lze wy:-ażenia, a 
Jednak niJ bez słusznej racyi je używamy, Na­
Wet do sfery czysto nauKowej, jaką jest nauka 
o ziemi, wdziera ~ię moloch antikulturalny, k:ó­
remu na imi~ germanizacya. 

Czynu tego dopuścił się poważny naukowy 
zakład kartografii geograficznej Velbagena i Kla­
singa w Lipsku w ostatniem wydaniu słynnego 
atlasu Andreego z r. 1899, w "poprawnej", jak 
powiedziano w tytule, edycyi tego dzieła. Istotnie 
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jest ono "poprawnem", tak poprawnem, że po- Bale maskowe zaczynają się w ś\\'ięto Trzech 
wrnno się w piec rzucić. Króli. Wstęp na salę balową tani; zazwyczaj ko-

Prosimy przyjrzeć się pisowni setki mleJsco- sztuje 20 k. licząc na naszą monetę. Rzadko 
wości w Krblestwie Polskiem, jak ona wygląda kiedy cena biletu dochodzi do pół rubla. W sali 
w najnowszej "poprawnej" edycyi atlasu Andreego. balowej, zazwyczaj przerobionej z widowni 
Opisaliśmy ją poniżej II: najściślej.gzą wiernością: i sceny teatralnej, zawsze pełno. Nie znają tam 

Lent8chiza (Łęczyca), Zjechozinek {Ciecho- n trzeciej" lub "c1.:wartej" maskarady, każda ma 
einek), Dobrschin (Dobrzyń), LjiV"owids (Lubo- powodzenie. Na sali ścisk taki, że tańczyć nie 
widz), Kutschbork (Kuczbol'ek), Radsanowo, Ra- można, pomimo, że dwie orkieJ:ltry grają naprze~ 
zionsch (Raciąż),Sochozin, Sak-rotschim (Za- mian; falnją tylko tłumy, przechadzaj~ się, flir-
kroczym), Tscherwinsk (Czerwińsk), Mstchonow tują, śmieją i bawią, jak umieją. 
(Mszczonów), Pjasetschno (Piaseczno). Nadarschin Dlaczego bale maskowe są tak częste, dla-
(Nadarzyn), Sochatschew (Sochaczew), ~urtschill czego są ulubione u włochów? Oto dla tej pro­
(Turczyn), Bjeljawi (Bielawy), Shychlin (Zychlin), stej przyczyny, że są tanie, nie krępujące i po­
Prshedetsch, Krosnewzie, Sgerh (Zgierz), Lóds zwalają bawic się według gustu do woli pod po­
(Łódź), Serpez (Sierpiec), Bjeschun, Ljubitsch, krywką maski. Zazwyczaj maskują się tylko 
Wiltschin, Kasimierh (Kazimierz), Sagorow Zagó- dziewczęta i kobiety, mężczyźni prawie nigdy. 
rów), Schimanowize (Szymanowice), Blasinki, We- Nik,t się nie sadzi na jakieś drogie, oryginalne 
ljun (Wieluń), Sdunka Wolja (Zduńska Wola), kostyumy. Dziewc"ęta zawsze w .maskach biorą 
Slotschew (Zloczew), Olschtin. Ogrodsenez (Ogro- białą sukienkę "bebe" czyli ,,lola", mężatki 
dzieni~c), Sjewersch (Siewierz), Sosnowizy, Shar- przychodzą, jako, domina, ubrane czarno-ot i bal 
nowez (Zarnowiec), Wodislaw, Ksionsh (Książ), maskowy. Mężczyźni bez masek w czarnych 
Dsjaloschize (Działoszyce), Skalbmesh (Skalmierz), ubraniach, a jeżeli komu zależy na ukryciu 
Wonchoz.k (Wąchock), Werchbnik, Werschbiza twarzy, bierze kostyum pajaca; ale takich prze­
(Wierzbica), Skrshinno (Sk~zynno). Bjalobrshegi suwa się zaledwie kilku. Także kilka zaledwie 
(Białobrzegi), Shelechow (Zelec~6w), Sez,echo~ trafi się kobiet, które jakieś fantastyczne mają 
(Sieciechów), Schanjawy (Szamawy), SchedlI- kostyumy. 
stchsche (Siedliszcze), Slavatytsche (!), Klesch- Bal maskowy, jest to właściwie zabawa dla 
tscheli (!), Grihorowitschi, Surash, Brjask, Ma- kobiet i dziewcząt. Bujają po sali, hasają, śmie­
zowezk (Mazowieck) ,Lomscha (Łomża), Schtschu- ją się, zaczepiają, drwią. szydzą, śpiewają. Zda­
tschin (Szczuczyn), Radzilow, Wonsosch (W ąsosz), je się im, źe wróciły czasy, kiedy były dziećmi. 
Knyschin (Knyazyn). i wszystko im wolno. Skaczą przez sznurek, ba-

Tak wyglądają wiernie z atlasu Anreego wią się w obręcze, trąbią; gwizdają, bębnią, 
odpisane nazwy miast. Jak się czytelnicy z po- śpiewają i , gonią się po rozległej sa.li, wałęsają 
WyŻSlE'gO spisu przekonywu!ą, niektórych z nich J:lię po loża eh i galeryach. Zabawa tąka ma pe­
wcale nie można poznać. Trzeba np. wielkiej wien urok; swoboda i niewymuszonoM zachęcają 
domyślności, 'żeby w tak~em Skchinno poznać każdego do spędzenia chwil kilku na maskara­
Skrzynno, w Schelechow-Zelechów, w Sezechow- dzie. W lożach siedzą poważni ojcowie i matki 

Sądzimy, ' że nawet każdy l)ieuprzedzony nie- i przypatrują się, jak ich córki tańczą na sali 
miec przyzna nam, iż atlas Adreego w najnowJ:lzem zdobionej kwiatami i roślinami egzotycznemi, 
wydaniu z roku 1899 najmniejszej naukowej nie oświetlonej r'zęsiście. 
ma wartości. Wydawcą atlasu jest niej~ki A . . ' W dniach, kiedy są , bale maskowe w te­
Skobel. "Praniemieckie" nazwisko jego warl<;> so- atrze, wałęsają się maski P'> ulicach i kawiar­
bie spamiętać, gdyż zasługuje on ,istotnie, żeby niach już od zmierzchu. Są to zazwyczaj robot­
za swe najnowsze eaukowe dzieło zajął honoro- nicy i szwaczki. KObtyumy ich niewybredne, 
we' miejsce w Walhalli, którą takim jak op po- często brudne. CZę8tO wystarczy kapiszon, na­
wagom nowoczesnego szowinizmu .1lieiiiieckiego ciągnięty na głowę i ma!'ka na twa~z, aby ko, 
zbuduje" Wszechniemiecki Związek" lub Towa- rzystać z przywilejów maski. ZaniaBkowanej 
rzystwQ HKT. iJ:ltocie wolno wchodzić wezędzie; czy to do k~-

Na zakończenie jedno przypomnienie. Odoy. wiarni, czy do piwiarni lub winiarni. Smieje się, 
ty w październiku r. z. w Berlinie wielki mie- zaczepia znajomych i poluje na dobrodusznych, 
dzynarodowy kongres geograficzny uchwalił ni. którzy zapłacą kieliszek likieru 1ub szklanke 
st~pującą bardzo słuszną i bardzo rowmllą, pr/l.- vi ina. Czasem trafi . się kompania mandolistów: 
wdziwie naukową rezolucyę: lub śpiewaków, którzy -za swe produkcye każą 

,,1) Tak samo, jak gdzieindzibj, uchodzi za płacić. 
rzecz rozumiejącą się samo przez się,.,.teby _gilzwy . 'Y ostatnich trzech dniach zapust, . niema 
rodziune utrzymano i z ' najwi~kszą starannośdą JU~ balów; !llaskarada odbywa się publicznie na 
stwierdzono, tak samo odnosi się to do morza ulIcach. Od drugiej godziny po południu, ni do 
połlldniowe~o (chodzi o różne wyspy na południe późnej nocy snują się mask·i piechotą, lub w do~ 
od równika). roikach pó Corsó, ~!~:e iest prawie w katdem 

2) Samowolną zmianę historycznych, dawno mi.cście; i p~zyl~głych ulica"cb. Corso: Jest to za-
istniejących, ogólnie znanych i w nauce uznanych zwytzaJ ulICa, lub aleja, wśród wil i małych pa-
naz~ należy uważać za brak pietyzmu. Ona łacyków, jak aleja Ujazdowska w Warszawie. 
sprowadza zamie~:lanie do nauki i ruchu komu- Dla fiakrów wyznacza się kilka ulic, ' po któ­
nikacyjuego i należy ją zwalczać wszelkiemi rych krą~ą z maskami aż do upadłego. Wten. 
środkami. czas d,9pJel'o pozwalają /lobie ludzie bogaci na 

3) Niedokładne i samowolnie nowolltworzoue wspalllałe kostyumy, , czasem ładue i ciekawe 
nazwy naleiy im prędzej tem lepi dj ZH.:5tąpić ro oryginalne lub waryackie. - ' 
dzimemi lub uprawnionemi". Po obu stronach ulic stoją tłumy ciekawych 

To uchwaluno na międzynar-odowym . kongre- ~ środku. wolne m!ejsce dla powo~ów, dorożek 
sie geograficznym w Berlinie, w którym brał l masek, Idących pieszo. Każdy uzbrojony w pacz. 
udział rząd niemiecki z księciem Hohenlohe na kę ."confetti", tj. ~apierków kolorowych, drobno 
czele. Sądzimy, że nasi geografowie na przy- popę~ych" kt?remI obrzuca podobające mu się 
szłym kongresie przeciwko tego 'rodzaju prosty- maskI. 'l ,e me pozostają dłużnemi, lecz sypią 
tucyi naukowej, jakiej się firma VellJagella i Kla- całą garścią w oc~y napastnikom. Z ' balkonów 
singa w Lipsku oraz jej geograf A. Skobel do· rz~cają panowie con.fetti i zwoje taśm papieru 
puścili, jak najeuergiczniej zaprotestują. Przed rózllokolorowego, czyli tak zwane "serpentyny". 
nabywaniem ostatniego wydania atlasu Audreego H.uch -og.ólny, gwar, krzyk i uciecha. Porządek 
każdego przest,rzegamy mgdy .llIe bywa zakłócony jakiemś prostactwem. 

N,le ulega ~ątpliwości, że klimat łagodny 

Karnawał we Wloszech. 
Ojc~yzną-że się tak wyrazić można-kar­

nawału są Włochy. Nawet wyraz ,en stamtąd 
pochodzi. W e Włosze~h też właściwie pozna6 
~łOżna ten okres roku, w którym wszyscy bawią 
SIę wesoło w dni świąteczne. Główną cechą hr­
nawału włoskiego jest maskarada. Inny ma tam 
ona charakter, aniżeli u nas, przedews7;ystkiem 
dla. te.go, że t~m maskarada z sali balowej prze­
nOSI SIę na ulICę. 

gł?wDle przyczyDla si~ do ożywienia, tych zabaw 
llhc~nych. Tam tylko mogą się one udawać, 
gdZIe w lutym panuje pogoda , wiosenna. Prze­
~zczepi~ne na grn~t północy, ma~karady więdną, 
J~k .kwIaty poludllla, na grunt lllewłaściwy prze­
DleSlO4.le. 

.Da wOniej, również wzorując się na Włoszech' 
urządzano ~I na~ "kuligi", ale i te, jako sztuczn~ 
z obcych ZIem l obcego klimatu przeszczepione, 
zginęły, poszły w zapomnienie. 

D.alej. na północ wysunięci szwedzi, nie pró· 
bowah mgdy naśladować włoskich maskarad 
i mają własne, odpowiednie do klimatu zabawy. 
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Sprawa węglowa. 

Zarządzone przez J. O. generał-gubernatora 
warszawskiego śledztwo w sprawie spekulacyi 
węglowej i spowodowanych nią wygórowanych 
cen węgli-znalazło rozstrzygnięcie. . 

. Oto wydział śledczy kancelaryi oberpolic - . 
majstra m. Warszawy wezwał wszystkich ' w m. 
hurtowych składników węgli do stawienia się 
na wczoraj o godzinie 1 po południu w kance­
laryi przybocznej J. E. pomocnika generał-gu­
bernatora warszawskiego w zarządzie cywilnym 
r. t. Podgorodnikowa. 

Tut~j wo~ec oberpolicmajstra m. Warszawy, 
pułkowDlka LlChaczewa, J. E. r. t. Podgł)l'odni­
~ow oznajmił zgromadzonym kupcom węgłowym, 
ze ~. ~. genel:a~-gubernator warszawsld w poro­
zumlen~u z minIstrem spraw wewnętrznych po· 
stanOWIł, ażeby odtąd ceny węgli normowane 
były do wysokości najwyżej 1 rb. 15 k. za ko-
rzec i po tej cenie sprzedawane. . 

Winni niezastosowania się do tego żądania 
i ro~porządzenia ulegną niezwłocznemu wysie­
dlenIu drogą administracyjną do gubernii archan­
gielskiej. 

Co do ha.ndlujących detalicznych węglami, 
t? względem melI, w razie niepodporządkowania 
'Slę powyżej ustanowionej cenie węgli, zastosowa- ' 
ne będą z -rozporządzenia J. O. generał-guberna­
tO~'a, warszawskiego najenergiczniejsze ' środki 
mieJscowe. 

Jednocześnie w celu natychmiastowego wpro­
, wadzenia_ w życie postanowienia, ' dotycz·ącego 

hurtowych składników węgli, oddano ich pod 
. tymczasowy dozór policyjny. 

Ostatnie wiadomości. 

Oelegacye austryackie. 
,Na ?biedzie danym. dla delegacyi austro· 

węgierskich cesar~ FranCiszek Józef zapewnił de­
legata czeskiego Zaczka, że nie dopuści do naru­
s~euia praw narodu ·czeskiego. Przyszły gabinet 
me będZie rządem lewicy, lecz naj zupełniej bez­
stronnym. 

W całycbCzechach piorunujące wrażenie wy­
wołały słowa cesarza wypowiedziane do dele.ga· 
gata Stranskyego, któremu cesarz zrpbil gorzką 
wymówkę, za mowę o armii. Cesarz zagroził 
nayvet zapro~adzeniem sądów doraźnych, gdyby 
ag~tacye pohtyczne powtarzały się w atmii z · ra­
CYl wymagań komendy, aby żołnierze i rezerwi­
ści meldowali się słowem phier". 

. ?rzewódzcy czechów sądzą, że po przemó­
wle~lU ces~rza do .Str~nskye~o. zawarcie ugody 
z me~~aml stało lJ!ę memożln,!em. Ponieważ . po 
zwołanlU rady panstwa czesI natychmiast roz­
poczęliby obstrukcyę a rada państwa ma jeszcze 
do uchwalenia pobór rekrutów, żądano ' od Wittka, 
by. i tę ustaw~ wpo~adził przy pomocy § 14. 
'Ylttek od~owlł, pOllleważ P?hór do wojska odbyć 
Się m.a dopiero w marcu. Niema przeto nagłości, 
której wymaga § 14, przy stosowaniu ' rozporzą­
dzeu bez uchwały parlamentu. 

Z placu boju. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa nad 

Tugelą. toczy si~ )uż od czwa.rtku bój roz­
str~ygaJący komp~m~ w połudlllowej Afryce. 
O rez.ultatach atolt tej walkł stanowczej milczą 
uparCIe urzędowe źrćdła angielskie, drogą zaś 
prywat~ą nadchodzą wiadomości tak sprzeczne 
I tak llleJasne, że trudno zdać sobie sprawe o po-
łożeniu na teatrze wojny. . • 

Telegramy ~adchodz~ce do Londynu pod da­
~ą 12 b. m. tyvlerdzą, Jakoby w Ladysmicie 
I w dół Tugth panowała zupełna cisza; inne 
znów z soboty 13 b, m. donoszą, jakoby wyko· 
nany przez anglików atak na wzgórzu Platraud 
odparty był ze znaczllemi stratami. Do ponie­
działku wedl~ "Morni~g. Leader" kolumna gen. 
Bullera znajdowała SIę Jeszcze w Springfieldzie, 
kolumna' zaś Warrena stała pomiedzy Springfiel­
dem a Bethany. Przejście przez Tugele odłożo-
no do opadnięcia wód. • 

Plan Bullera pole,ga na tern, aby przejście 
przez Tugelę sfl)rsowac w trzech punktach. Sam 
Buller operuje pod Springfieldem, gen. Clery pod 
Colens/). zaś gen. Warren w kierunku Weeszen , 
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mając pod sobą wszystkie nieregularne wojska. I 
Atak .Clery'ego pod Colenso byłby tylko pozor­
ny, główna akcya natomiast ma się rozwinąć na 
obu skrz;rdłac.h,. Idzie bowiem o oskrzydlenie 
boer~w I obeJŚCie wzgórz na północ i północo 
zachod od ,Colensa, p.oczem gen. Buller wspólnie 
z gen. Whlte uderzy11by z dw.óch . stron na nie­
przyjaciela. 

Po.d Mafekingiem wojska angielskie zajęły 
sta~owlska ~a wzgór,zach wschodnich, lecz po 
zaCIętym bOJU z oddZIałem Delarea zmuszone by­
ły przez boerów do odwrotu. Bombard0wanie 
niedzielne e!lergicznie prowadzone przez boerów 
zburzyły forty Mafekingu, .poczem przypuszczono 
szturm, który jednak został odparty. 

~rezydent Kriiger wydał proklamacyę, po­
wołUJącą do walki wszystkich boerów i nakazu­
j~cą rozwinięcie większej energii w obronie gra· 
mc ojczystych, 

Telegramy. 
. L~ndyn, 17 stycznia, Prasa angielska wy-

. ~·aża. ~lę bardzo sympatycznie o reskrypcie Naj­
JaśnIejszego Pana do hr. Murawiewa. Times" 
pisze: M?narch:" jasno dowodzi, że źy~zeniem 
Je~o osoblst~m Jp.st utrzymanie' pokoju wszech­
śWiatowego I że w ogólnem kierownictwie spra­
wa~i rosyjskiem.i Jego Oesarska Mość dąży głó­
wme. do ' ~ozw~Ju przemysłowE:go i handlowego 
Rosyl.. "TJmes z. zadowoleniem zwraca uwagę 
także I na tę okoliczność, że w budżecie na rok 
bieżący, suma! przeznaczona na komunikacye, 
równa Się suml:, ~rzeznaczonej na armię rosyj­

.ską. "St~nd~rd. pl$ze, że Mona,rcha, dążący do 
przyc~ymema SIę do równowagi finansowej i do 
rozwoJu przemysłowego olbrzymiego państwa 
może l.iczy? na dobrą ,wolę narodu angielskiego: 

Wladen, 17 styczllla. Na posiedzeniu dele­
g~cyj hr, ~ołuchowski wskazał, że tl'ójprzy­
mler~e potrafIł~ pl'ze~ lat dw~dzieścia utrzymać 
po~óJ ~ Eu~opIe .. Nlem?y robią pod ' skrzydłami 
op!ek.unczeml tróJprzym.lerza olbrzy~ie postępy. 
Jezel~ Austrya pozostaje w tyle, wmą tego nie 
są Nlf~mc.y, ale dl'obnostkowe waśnie i IJpory na­
ro~owośclOwe, któr~ górują nad całem życiem 
panst~~w~m Austr.yl.. Móyvc~ z~pewnił najuro­
czyś~leJ, IŻ rząd memleckl D1e mięszał się nigdy 
do spra ~ wewnętrznych ;Austro-Węgier. 

Berlm, 17 -go styczma. Układy w sprawie 
w8kr~eszenia berlińskiej giełdy produktów dopro­
wadZIły do pożądanego skutku. Giełda będzie 
napowrót otwarta. 
. . Londyn, 17 stycznia. "DaHy telegraph" do· 
nosI z Bombaju, że kilkuset kra.jowców przy­
p.uściło szturm do koszar w Chota-Napblir. Mu­
~lano wysłać przeciw rokoszanom cały pułk kra-

' Jowy. Przyszło do krwawego starcia w którem 
wielu rokoszan z"bito i raniono. ' 

Pekin, 17. stycznia ... Rząd japo~ski z.apropo­
pował założeme w 'Peklllle akademn wojskowej 
w której kadeci chińscy pobieraliby naukę od 
oficerów japońskich. Rząd chiński nie udzielił 
jeszcz?, ostatecz.nej odpowiedzi na propozycyę 
Japollll, SądZf~ Jednak powszechnie, że propozy­
cya ta będzie przyjęta. 

Wiedeń, 17 stycznia. Neue Freue Pl'esse" 
d~no~i, że ~odanie się gabinetu Witteka do dy­
mlSyl nastąpI. w środę, a utworzenie się gabinetu 
Koerbera w piątek. 

, Wiedeń, 17 stycznia. Grono agitatorów turec­
kICh chce ~ałożyć organ, mający na celu syste­
matyczne I zgodne z prawdą oświetlanie stosun­
ków tureckich. Te ostatnie, zdaniem młodotur­
ków, są wręcz rozpaczliwe. 

Be~lin, 17 stycznia. Projekt ustawy o po· 
mn.ożemu .floty . niemi~ckiej w~iesiono do rady 
ZWIązkowe). Posledzeme odbędZie 8ię jutro. 

LondYR, 17 stycznia. Bombardowanie w dniu 
12 b. m. stanowisk boerów pod Colesbergiem 
p~zez d~iała angielskie, ustawione na Coleskopie, 
Dle odmosło żadnego skutku. Boerowie nie odpo­
wiadali na ogień anglików. 

Wiedeń, 1! stycznia. Komisya parlamentar­
na K~ła. polskiego zgodziła się jednogłośnie na 
w,stapleme prof. Leollarda Piętaka do gabinetu. 
Pleryvszym wiceI?ret..ese~ . izby deputowanych zo­
staDl~ członek memleckleJ opozycyjnej partyi lu-
dowe), .Henryk Prade. ' 

oM 13 

Skrzynka do listów. 

Słówko tO spl'auJZ'e Jasełek. . 

~d ~ilku lat, z zapoczątkowania sz, opieku­
n~~ I ople.ku~ó.w Qchro~ki wychowańcy jej dają 
plzeds.ta~lenI~ J~sełek I tern przysparzają fundu­
szu, tej lllezmlerllle pożytecznej instytucyi. Log. 
c.hClał, że .dopiero w roku uieżącym znalazłem 
Się ~a ta~lem przedstawieniu i przyznaję, jak­
kolWiek me poszedłem iW celu zabawienia sie 
bawiłem się bardzo dobrze. I w rzeczy sameJ: 
artystyczny ukła~ .obra~ów, swobodna, nieprzy--' 
muszon~ gra. dZieCI, dZiarSKie tańce i sympaty­
czne ~plewy, ~ n.adewszystko widok tylu pięk­
n!ch Jasnych I . cI~mnyc~- główek, ocząt prześli­
czn~ch, tak. dZieCięco mIle patrzących, buziaków 
rU~lanych I rozradowanych może dodatnio od­
d~lał~ć nawet .na najwię~szego pesymistę. S:t;cze­
re WięC ~zname ~ależy Się wszystkim organiza­
tork?m 1 orgalllzat?rOm widowiska za cierpli­
wo~c: talent orgalllzacyjny, za dobre chęc:i. 
uWlenczone. p0I1~yślnym ' re:t;ultatem kasowym. 

Ta.ką Jest Jedna ótrona medalu; takiem jest 
wrażellle, wynoszone prze:t; widza z Jasełek. 
Warto jednak zastanowić się głębiej nad wpły­
wem Jasełek na d:t;ieci, biorące w niej udział. 
Wszak. wychowańcy, a osobliwie wychowanki 
ocbr~nkl-to. bied~e d~ieci, kt?rym pono 103 po­
skąpi ~ życlU UC'l~ch I radoścI. Więc wdrażać 
należy Je .do pracy , ~bo nie śpiewy i tańce, lecz pra­
ca w pOCIe czoła będzie ich udzia.łem; dziewczyn­
ka, w kosz.townej względnie sukience występują­
ca na scem~ będzie zapewne w przysz}r)ści sługą 
lub wyr.ob~lCą. .Czy więc wspomnienie świetla­
nego dZleClńrstwa, spedzoneO'o w ochronce nie 
przeszkodzi cierpliweui'u zno~zeniu przyszłej doli? 
W~zak pono: "czem skorupka ~ młodu nasią­
kUle, tem na siaroiić trąci". 
. . Zgodnie z tą znaną i uznaną zasadą w dzie­

cla.ch tych krzewić winniśmy hart i sile woli 
P~'zyuczać, je d~ pracy i roli, którą nie;a sce~ 
me, lecz w żyCIU odegrać mają. A już osłabiać 
tego hartu wspomnidl.iami świetlanego dzieciń­
stwa nie wolno wychowawcy. 

A właśnie zdaje mi się, że te wspomnienia 
W. rea~nem przy.Szłem życiu przeszkadzać będą 
CIerplIwemu s~ ej doli znoszeniu i oto jedno 
"przedw" Ja.sełkom. 

L~cz jeszcze z jednego względu Jasełka są 
szkodliwe dla dzieci z ochrony: oto rozwijają 
w nich próżność. 

Biorą ~ ~ich udział, o ile sądzić mogę 
z :prz.edstawlema, naj piękniejsze . i najzręezniejsze 
dZlec.1 z. ochro?y; przez wybór więc ich do przed­
sta~J~llla dow,ladują się, że są piękniejsze i zrę­
czn~eJsz~ od lllnych, co stanowczo rozwija w nich 
próznośc. Ten sam skutf>k ma i sam wystep 
przed . . publiczuości1, bijącą dzieciom oklaski: 
w ,dt.lecku,. niczem nie opancerzonem, dziecku, 
ktore ~ hierarchii społecznej zajmie doŚĆ mierne 
stanowisko, rozwija sie próżność i duże rozumie-
nie o sobie. • 

Może szanowne opiekunki mają jakie środki 
~kut~cz~ie pr~eciwdziała.jące tym złym wpływom;' 
JeżelI me są Jednak trwale przekonane o ich sku­
teczn~ści. to żadne względy finansowej lub rozu­
moweJ natury ~ie przekonają mię o pożyteczności 
Jasełek. 

. N.iech l~pie.i środki ochronki będą mniejsze, 
lecz m~ch mew~nne dusze dzieci nie zarażają się 
wadamI, w życIU tak szkodliwemi a tak łatwo 
się udzielającemi. Nad tem pomyŚleć winny do­
?roc~ynne nasze panie: pytanie to bardzo ważne 
I Wielką jest odpowiedzialność wychowawcy 
kierującego dziećmi w zaraniu ich życia, w tej 
p.orze, k~o~'a ma tak znaczny wpływ na całe ży­
Cle późnIeJsze. 

Takie myśli nasuneły mi Jasełka. Kreśle 
je nie dla prowadzenia' dyskusyi, od której się 
uchylam; może jednak skromne me zdanie zwróci 
u~a,gę i na odwrotną stronę pięknych przedsta­
wlen Jasełek i skłoni, kogo należy, do rozważe­
nia wszystkich "za" i "przeciw". . 

J e d e n z w i d z ó w. 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom­
bowanio zepsutych zębów. 

... Dla biednych od godz. 9 do 10 rano, ..... 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej PR~EW~DNIK. 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do d. 3.1 Grudni~ (12 Stycznia). 18?9/190.o roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~ykule 9? NAJWYŻ~J. ZatwierdzoneJ. ~s~awy rosYJs~)Ch. drog że­

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Lódź po upływie trzech miesięcy od daty lllmeJszego ogłoszema. 

POLECAMY NASTEPUJ~CE FIRMY: 
Składy materyałów aptecznych. 

I 

~ 

N!~ 
Czas przybycia STACYE NAZWISKO "' ... GATUNEK Waga 

A. J. MIeszczański, prowizor farmacy!. Wól­
czańska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekarzy war­
szawskich. Najlepszy proszek do zębów 
Den ti purina. frachtów Rok i miesiąc 

2271 Listopad 
1694 

" 6098 
" 9558 " 9343 
" 32790 " 21323 
" 9062 
" 1497 
" 12183 
" 13073 
" 3689 " 9/200 " 3/4310 " 9/9371 " 29936 ., 

29987 " 29835 
" 28896 
" 4339 " 

4311 
" 4261 
" 12719 I " 42585 I " 5811 
" 678 
" 53138 
" 10240 
" 50989 ., 

17481 
" 17360 
" 17333 
" 40261 
" 299 
" 130658 
" 1666 
" 

! Od-
Data Wysyłająca biera -

jąca 

26 Kamenka P. Z. 
28 Berdyczew, 
29 Humań 

29 Odesa tow. 
6 " 

port. 
26 Llbawa tow. L. R. 
28 Homel L, R. 
29 Dzwińsk R. O. 
18 Aleksandrów W.W. 
18 " 14 

" 10 Sosno wice W. I 
29 Drezno via Sosnowo 
20 Wiedeń pos. Granica 
26 I Toruń I 27 Warszawa W. tow. 
27 

" 27 
" 15 
" 30 
" m. 

21 
" 25 
" 

I 
24 

" 
W. pośp, 

26 , Moskwa tow M. B 
28 Władimir M. K. 

I 

27 Dobroje Ch. M. 
28 Wilno S. C. W. 
25 

" 25 Warszawa 
30 Białystok 
29 

" 28 
" 19 Tyflis 

28 Chotyłow Nadw. 
27 Mosk.wa tow. M. B. 
27 Lublin 

po"viększenia 
piarsldch 

Lodź 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ., 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

wysyłającego 

A. Brodzki 
C G. Ortenberg 
Litwak 
L 111. Charot 
M. Wnrwnrg 
Abramowicz 
uieczytelny 
Lewiuson 
Agent. prży kom. 

" I. Iwanow i K-o 
Szaror 
Bracia Ulman 
R. Perl Wiedeń 
BerI. tow. eksped. 
Rosenfeld 
I. A. Kranze 
T. Klepfisz 
Franaszek 
Kreszoln 
Cyrojki 
Donhin 
Szuster 
]<'. Kudems ' 
Sziszew 
Kiummermat' 
Fabrylla Viktoria 
Charan 
Ostrow8ki 
Szapiro 
Szereszewski 
Pastora Syuow. 
Achwerdów 
M. Wejnik 
Bonaker 
]<'uks 

Zupełna Wyprzedaz 
PLATERÓW 

N 

'" 
!- odbiorcy 

.:;> 
TOWARU 

PUdY ! ~:: 'UJ 

~ 
>-< 

Okaziciel 5 Towary łokciowe 31 24 

" 
1 

" 
1 22 

" 
1 

" 
5 20 

" 
7 Ryby w konserw. 6 30 

" 
4 Ruda Marganc. 46 36 

" 
1 Towary łokciowe 2 16, 

" 
1 ,. 5 23 
1 - 16 

" " 1 - 8 
" " J. Liml'lford 1 Obraz 1 6 

O .aziciel 1 Koniak 1 16 
., 7 Resztki bawełniano 50 20 

25 A. Pipel 1 Części fotografillz'

l 
8 

Joanna Fuger 1 Kosz . - 27 , 
6 L. Henig 2 Wyroby miedziane. 28 

I 
Okaziciel 4 Wyroby źelazne 9 15 

I 
2 Politnra 2 25 

" 12 20 1 Części maszyn 
" 10 2 Kwhty papier, 13 
" 

III 
1 Skrobadła 3 28 

" 
~ I 5 2 Naczynia szklano 

" 31 ." 2 Koniak 
1 Papier 3 ) 8 " 

Monat 1 Wyroby jedwabne 1 7 
1 I Wyroby łokciowe 3 -Okaziciel 
1 Wyroby we'niane - 22 

" 
I " 

I Wyroby eukiern 3 16 
1 Wyroby jedwabne - 36 

I 
" 1 Ocet zwyczajuy 2 25 
" 1 Towary łokciowe 1 27 
" I 2 32 I 1 " " Przędza wełniana 12 23 1 
" Towary łokciowe 3 30 1 
" 2 Wełna 23 36 
" 
" 

1 Wyroby żelazne 4 21 

" 
1 Rzeczy {lomowe 3 25 

I "iI~m2'-'I1JL':.'illii\'2::E· SE· .!1d~%!1:Z&ilI:§lIII~l:il~A __ milill!ll._ 

W KLASACH HANDLOWYCH 

CYRKLERA 
wieczorami wykładane ,są dla dorosłych: I 

1) Buchalterya. i 
2) Raehuuki handlowe. I, 

3) Prawo wekslowt'. I 

I 

I Kurs przygoto~awczy: 
4) Rachunki. 

Język': 

5) RUBSki. 
6) Polski. 

Budowniczowie. 

KazImIerz SokołowskI, Budowniczy, Bene­
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Lodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 

DomInIum Rogów, ~leczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska J\'2 59 w Lodzl, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzankl" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt KwaśnIewskI Piotrkowska Nr. S5, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel .. 
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
nożówniczych. 

Geometra. 

Władysław StarzyńskI, geometra przysię­
gły. Południowa Jfi 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m_ Łodzi. 

Zakład KrawieckI. 
Robert Waller Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakbd reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nkuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska ~ 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 

O. Tauchert. Poleca codziennie świeże ma­
sło śmietankowe, (obecnie już w więk­
szej ilości), solone i topione, jak rownież 
pierniki na czystym miodzie fnot od 3Q 
kop. :Mikołajewska ~ 29 m. 25. 

Skład piwa, 
Łódzki skład ryskiego piwa i porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza ~ 3 przy 
Szosie RokiciiIskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf 'Yagner. 

Pracow. krawiecczyzny damskiej. 

.. O ee ... e~08~.-". 7) Niemiecki (specyalnie dla pola-
ków konwersacya). 9-6-3 

I 
I 
I 

ApolonIa ZIółkowska. Przyjmuje do ro­
boty suknie, okrycia damskie i dziecin­
ne, które to roboty wykonywa akurat­
uie podług najświezszych żurnali. Ce­
ny nizkie. Ul. Promenadowa XI 41. 

Bardzo dobra okazya na 

PREZENTA J GWIAZDKOWE. 

JAN SERKOWSKI 
Wumw~k& F&~ryk& tu~ i Brm~w 

Łódź, Piotrkowska He 90. 
TELEFONU 7.3. TELEFONU 713. 

-~~~~~*~*~~~~~**1 
~ Fo~ografia 8. Wilkoszewskiego . 
*~ PASAZ MAYERA oM 5. M Telefonu 854. ~* 
ą Filia "MURlllO" NOWY-RYNE~OI!:" gdzie Apteka p. l.inwebera ~ 
*-h Portrety zwyczajne i kolorowe olejne, akwarellą lub pastelami. Albumy ~* 
~ wIdoków w lodzl. Karty , pocztowe z widokami Łodzi i War- .~ 
.sc::~ szawy można nabywać u wydawcy i w znaczniejszych księ- ~~ 
i'l·-~~ garniach i składach materyałów piŚmiennych. 

~~ Portrety na raty. Ceny przystępne. * 
***~***~*******~~ . .. -------------------

Warsza wska pralnia chemiczna, farbiarnia i sztuczna cerownia 
p. f. "HELE A" 

••• ~~-~~~~ •• ~~_~b~~~.~._~_~ ta Mam honor zawia.domiĆ Szanownych RodzicolV i Opiekunow, iż moja gI 

t SZKOŁA PRYWATNA' ~ 
• dla chłopcow i dziewczynek znajduje się obecnie na ulicy 91 
.. Widzewskiej Ni 129 • 

Piotrkowska M III w Łodzi. Telefon .M 851, 
PI'r.yjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pr[l,­
nin i czyszczenia, Materyały do dekatyzowauia. Zakład wykonywa wszelkie ruboty 
w zakres pra:ni chemicznej wchodząee staranuie, tanio i prędko, na żądanie w 2,1, f!o-
dziu. 55-21>-1 

.. i że dzieciom starszym procz innych przedmiotów wykłada się takze język 'ł8 
h francuski. ZarQczając za staranne w::chowanie i troskliwą opiekQ, polecam 91 
~ się łaskawej pamięci . • 

J--.~._ •••• __ •••••• _.i ..... 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje do publicznej wiadomo~ci, że poniźej wymienione l1, .nieodebrane w oznaczonym termiule przez odbiorcow towary, o których 
"IV swoim czasie zrobione były ogłoszenia w gazetach "Pietrokowskije Gubernskije WiedomosW' M 37, 38, 39 i 40 z dnia 11 do 25 
października i "Rozwój" ~M 191, 192, 193, 195, 196 i 197 z dnia 11 do 18 sierpnia 1899 r. będą sprzedawane 1 (13) lutego 1900 
i w dnie następne a1. do ukońctenia od godziny 10 rano na stacyi towarowej Łódź. . 

Czas prZYbY,Cia / ___ S_T_A_C_Y_E_/-,O,-,d,--_- • ____ N_A_Z_W_I_S_KI_O ____ ~;o; 
Rok i miesiąc Data Wysyłająca b.iera- wysyłającego odbiorcy ..... 

I; _______ ~ ________________ ~ ____________ ~~~~ą~ca~~ ________ __ 

frachtów 

GATUNEK 

TOWARU 

Waga 

PUdyl funt 

7601 
7510 
2269 
2114 

16857 
18882 
18709 
16480 

656 
264 
21;5 
377 

487 
9463 
8813 

477 
8954 
7454 
3678 
3017 

408 
1227 

11

12378 

q797 
1748 
1183 

578 
1475 

55122 
632 

50090 
18540 

9 
133 

3816 
5566 

171 
65 

802 
3215 

737 
761 

16019 
51306 

736 

Lipiec 

,. 
CzerVl"iec 
Lipiec 

" 
" 
" Czerwiec 

" 
" Lipiec 

Sierpi~ń 
Wrzesień 
Czerwiec 

" Grudzień 

Marzec 
Czerwiec 
Maj 
Grudzień 
Lipiec 

Czerwi( c 

I Lipie; 

Czerwiec I " 
" 
" Lipiec 

" Maj 
Marzec 
:Maj 
CzerwIec 
Kwiecień 

Maj 
Kwiecień 

Czerwiec 
Maj 

I Kwiecień Maj 
Czerwiec 

7 
5 
3 

20 
4 

25 
23 
28 
12 
27 
27 

7 

15 
12 
27 
26 
29 
22 
28 

Warszawa pośp. 

" 
" 
" 
" 

" ., 
Włocławek 
Łowicz 

Łazy 

W.m. 

W. tow. 

Koluszki I. D. 
Ostrowiec 
Kiszyniew 
Zapłazy P. Z. 
Kijow 

'" 
" 29 " 

21 Rowelki P. Z. 
2 I Wołkowyszki 

17 ReweI 

18 Smorgoń 
22 Lgow 

7 Nowcuzellsk 
18 I Ekateryno~ław 
17 Pawłogród 
15 Ryga I R. O. 
25 Tukum 
20 Moskwa tow 
25 Miń~k 

5 
29 
25 
21 
24 

8 

Hamburg 
Biełoglińskaja Wł. 
Aleksandrow W. 
Charkow K. Ch. A. 
Krasnyj Kut 
Nowki 

19 Landwarowo 
1 BerezYI!a 
8 Melitopoi 

15 Sokółka 

9 I Końskie 
25 Ryga I R. O. 
8 Talka L. R. 

Łódź 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

1. Lenta 
Krusziński 

Goldstein 
Szeinmen 
Frcndzel 
lHnuchon 
Leder.nan 
Kuźnecow 
Zajda 
Płoński 

" Swersznaki 

Popilski 
Towar. Kas. 
Botezar 
nieczyteluy 
Naczel. stacyi 

" 

" 
" Ratner 

Okaziciel 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
,. 
" Aderbak 

" Finkelsztl1n 
Okaziciel 

" L Rieznik 
Szmalewicz 
Barisztais 
Weger 
Okaziciel 

" 
" A. M. Luter " 

:: I nia, zytelny " " I Giudkow " 
"Suchorkow " 
"Markowski " 
"Kurszer " 
" Legayw K-o " 

" 
Glazer " 

" Drozdów " 
niecz}" teiny " 
Epers i S-ka Riger 
Mazaew Okaziciel 
Agent komoro S. Segał 

" 
" 
" IJ 

" 
Tow. transport. Okaziciel 

" Gutmen " 
" NiklefDerosnewS-a L. Laskowski 

Biuro towar. A. Bibich 
" 'Liw8ZyC Okaziciel 

" 
Kurcer 
Wysrenskij 

., ł Biaaer 
" Hofiinger 
" Bleiman 

" 
" 
" 

" 

1 Szuwaks 
1 Firanki 
2 Rzeczy domowe 
2 Wyroby żelazne 

14 Koła lane 
1 Piernil{i 
1 Terpelyna nieocz. 
1 Naczynia fajans. 
1 Materyały piśm. 
1 Towary kolonialne 
1 " 

22 Tektura 
H8 Wyroby drewniane 

7 
6 

16 

2 
3 
'2 
1 

132 

1 Sznury konopne 15 
1 Zegar drewniany 5 
2 Wino besarabskie 4 

10 
10 

20 I 21 
35 

!i ·11 
15 
15 
27 

5 
9 

1 Towary łokciowe 1 9 
] BagaŻ - 10 
1 Plomby 10 25 

14 Cynk w kawałk. 20 20 
1 Wyroby bawełn. 2 36 
1 Wyr. Vl"ełniane 5 27 
1 Ruczy domowe - 28 
1 Piasek zwykły czer. 121 5 
3 Wyr. drewniane 10 8 
1 Kufer drewniany 1 21 
1 Resztki wyr. wełn. - 28 
2 Towary łokciowe 5 15 
4 Wełna wielbladzia 5 5 
1 Ksiąźki - -- 10 
5 Skrawki sukienne 4 lQ 
1 Dziegeć 18 
1 Towary łokciowe -

85 I Paździory baweł. 470 

2 Mąka żytnia I 7 
1 Cenniki 2 
1 Wełna wielblądzia 1 
1 Wyroby miedziane 8 
1 Rozmaite wzory -
1 l'ró1.ny kufer 1 
3 Gilzy papierowe 43 
1 Umbra 21 
1 S7nur opakunkowy -
4 Skrawki sukieune 5 
2 Kosze do kwiatow -

Ipart.1 Kamień ciosowy 750 
1 Papier -
1 Węgiel 3 

20 

36 
12 

38 

23 
8 

33 
30 
16 

20 
20 

W razie gdyby z ja'dejkolwiek przyczyny licybcya powY1.ej wyznaczonych towarow nie przyszła w wskazauym termlDle do 
skutku, to w takim razie następua powtorna licytacya odbędzie się 10 (22) lutego 1900 roku 

l-~r, SP~:YM~~S~h~~ó~att W zakłanziB naukowem Z kursem 'o-Gio letniem 

lekcye 
przy ul. Ewangelickiej NI! 18, 

rozpoczynają sili 2 styczlJia 1900 r. Zapis nowych 
wa się codziennie od 8 d~ 5 popoł. 

'1 
uczniów odby- I 

10-6-6 Aleksander Zimmer. 
~~~~ •• ~ •••• ~~.~-~._-_._~-~. 

ALOIZY KEWITSCH 
FABRYKA i MAGAZYN FORTEPIANÓW 

w Warszawie 
Przy Dworcu drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń­

skiej, Marszałkowska 108 róg Chmielnej. 

Poleca Szanownej Publiczności w Łodzi swój boga~o zaopatrzony akład Pia­
nin i Harmonii wyłącznie budowanych według najnowszyeh koustrukcyi amerykańskich 
oraz innych firm zagoranicznych, które to ulepszenia sam, jako specyaliata wypróbował. 

Ktoby żądał dobre i trwałe pianina niech się zwróci do mego zakładu. 

Szybka obsługa, ceny umiarkowane, stała i długoletnia gwarancya. 12-11 •••• _._ •• _ ••• _.4._._~ •••••• 
Pijcie tylko holenderskie!!! Pijcie tylko holenderskie!!! 

KAKAO LEESTEMAKER. 
SIll"zedaż w skł!ldach aptecznych: J. Niwińskiego, róg Głównej i Widzew­

skiej, K. Chądzyński, Srednia 24, S. Widerszal, Połndniowa 13, W. Groszkowskl, 
Nowąmie:aka 21, Aszkenaz, Zawadzka 12, A. Potasz, Górny-Rynek 5/6, W. Kas­
przykowski, Piotrkowska 284, A. Mieszczański, Wólczań~ka 78, Maks Miil/er, 
Piotrkowska 199 i w składach kolonialnych, A. Trautweln, Piotrkowska 73, J. 
Wolski, Konstantynowska 8, J. B. Wężyk, Fio~rkowska 3, D. Binke, Piotrkowska 
27, S. Wittkowski, Pio~rkowska 109, W. H. Berthoid, I:'io~rkowska 146 i u L. Ba­
lariego, Piotrkowska 123, Sklad główny na Królestwo i Cesustwa u W. Jako-
wiekiego, Warszawa, Hortenzya 5. 1350-12-12 

I 
I 

uszu, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka M 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. ' 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-8 po poło . 

Przy ul. Wólczańskiej ~ 61 rozpoczyna 
się nowy 

Kurs tkactwa 
w godzinach wieczorowych. Wyucza się 
gruntownie według skroconej metody (wy­
kłady w językach polskim i niemiecldm): 
towaroznaatwo, kalkulacyę, manipulacyę, 
poznawanie przędzy, wiązanie, kompozy­
cya wzorow na wszystkie artykuły tego 
fachu, oraz udziela się wszelkich wiado­
mości z zakresu tkactwa. 'fam rownie1. 
odbywają się wykłady arytmetyki, rachun­
ków kupieckich, algebry i geometryi. 

51-3-2 

Świ~to~now~ki Al. 
Pisma t. VII D U C H Y " , , 
poleca księgarnia T-wa OŚWIATA 
p, z. M. Ettingera ul. Dzielna N: li. 

50-g-3 

JJ:03rlOJIeHO ~eH3ypoIO, r. JIO,lJ;3b 5 HHBapJl 1900 r. 

x~ 13 

Pokój kuchnia 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość u Lipiń· 
skiej właścicielki kamienicy. Ul. Kon-
atantynowska Nl 25. 49-3-2 

A skanas, p. adwokat przysięgło Cegielnia-
na 15. Sprawy sądowe. Porady praw­

ne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wszyst­
kich władz. 1040-3-3 

A. 
Aptec7.nych ma~eryałów skład A. J. 

• Mieszczańskiego. Wólczańska oM 78 
poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry­
~us do palenia, krochmale, mydło do pra­
nia e~c. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

A.jenci putrzebni "Ludwik", Południowa 
~ 3. 1203---.9 

A kuszerka przyjmuje panie na czas dłuż-
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nuwoczesne­
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
~ 29, I-sze piętro, fron~ rog Świętokrzy­
skiej w Warszawie. 2-52-5 

A Jes~ do sprzedania Hotel w mieś de 
'powiatowem Kole w którym się mieści 

kilka numerow (raz zakład restauracyjny 
prócz tego lokale dla poważniejazych lo­
katorów, stajnie zajezdne, za cenę 11,000, 
3000 rubli może pozostać na hypotece. 
Wiadomość ul. Piotrkowska M 62 u p. 
A. Prus!dego w magazynie obuwia. 

76 -4-4 

Dziecko dziewczynka mająca tydzień i 
pół bez chrztu jest do oddania na wła­

snoś~. Ul. Konstantynowska w przytnłku 
Maryanna Bolczyńska. "" 77-2-2 

Do introligatorni Braci Po'z potrzebni 
zdolni czeladnicy. 68-3-3 

Inżynier- mechanik, obeznany z przędzal­
nictwem i tkactwem, p08iadający dyplom 

z politechniki w Brunświku (Braunschweig) 
poszukuje zajęcia, Oferty proszę s:,ładać 

pod literami J. O. w redakcYl "Rozwoju". 
82-3-.1 

O
biady prywatne po kop. 40. Ul. Prze­
jazd ~ 8 m. 9. Mogą być wysyłane dl) 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywa~nym. 
Ul. Mikołajewska .!'& 35 m. ~O. d. 

Profesor parY1.anin, drugi dr. ph. Berliń­
ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie­

siącach grun~ownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niomieckiego języka i od­
uczają bełko~ania. Ulica KrOtka ~ 3. 
Przyjmują dj) godziny l-ej w połuduie 
i od 4 do 10 wieczór. 9-.8 

Szukam mieszkania 3-4 pokoi z liu.9hnią 
w pobliŻU Paradyźu zaraz lub od l-go­

lutego. Oferty skladać w "Biurze Dzien­
ników" Piotrkowska Ni 16 sub. E. T. 

65-5-4, 
-------

Uczeń lub praktykant, przyzwoity, znaj­
dzie pomieszczenie z całodziennem u-

1irzymaniem przy inteligentuej rodzinie. 
Spacerowa 11 m. 7. 70-3-3 

Wyborowe masło śmietankowe codzien­
nhl świeże . Cena hurtowa 42 kop .. 

funt. Widzewska oM 62 obok placu wę-
gla W-go Teschicha. 83-3-.. 1 

Zaginął notes zawierający fabryczne 
świadectwa i karty pobytu wydane 

w magistracie m. Łodzi na imię Anna Sto­
larz. Łaskawy znalazca zechce złożyć w 
magistracie m. Łodzi. 81-2--1 

Zaginęła ksią1.eczka legi~ymacyjna razem 
z świadectwem stolarskim wydana w 

magistracie m. Łodzi na imię Zygmunta 
Blizniew~kiego. 80-3-1 

Zaginęła waliska przewiązaua sznurkiem 
z ksiąźkaml naukowemi, jadąc z Pabia­

nic do Łodzi. ł .. askawy znalazca raczy 
odnieść na ul. Mikołajewską M 9, Mencel. 

86-2-1 

Zaginęła karb pobytu na imię Wawrzyń­
ca Rałajn wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 72-3- 3 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanny 
Soleckiej, wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 7~-2-2 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W_ 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codzielllde od 
gcdziay 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7' 
wIeczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łóślta 
dla choryeh. 493 

Redaktor i Wydawea W. Cząjewski. W drukarni ' "Rozwoju," Piotrkowska oM III~ 
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